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mairymon alne, korespondencje 
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Rezuhaty wyborów w Niemczech i 
we Francji i, spodziewane wskutek tego 
tvażne zmiany w rządach tych państw, 
stanowią ciągle centralny punkt mię- 
tizynarr dowyim zainteresowań politycz­
nych. Ecropa cała znajduje się w stanie 
naprężonego oczekiwania. Kto obejmie 
władzę w Paryżu i w Berlinie? Czy 
nastąpi zmiana w pohtyce zagranicznej 
hancji? Jak się ustosunkują Francja i 
Niemcy do sprawozdania rzeczoznaw­
ców w sprawie odszkodowań niemicc- 
kićh? Czy nastąpi zbliżenie Francji do 
Rosj,? Jak będą wglądały w najbliż­
szej nszyszłości stosunki- francusko-an­
gielski?? Odpowiedź na te wszystkie 
pytania przedstawia ciągle wielką nie­
wiadomą. Narazie są tylko kombinacje
i przypuszczenia, mniej lub więcej do­
wolne.

W Niemczech gotują się do ujęcia 
w swe ręce steru władzy nacjonaliści 
(Deutschnationale). Maią oni nadzieję 
razerff ze związkami włościańskimi i zc 
skrajną prawicą (Deutschvó!kischc), tu­
dzież z innemi stronnictwami nacjoaali- 
styczncmi utworzyć silną większość. Na 
tej podstawie sięgają w swych postula­
tach męzT limie daleko, gdvż źadaiu dla 
siebie nietylko stanowiska prezydenta 
parlamentu Rzeszy, ale także stanowi­
ska kanclerza, a nawet Prezydenta Rze­
szy. W konsekwencji nacjonaliści ataku­
ją gwałtownie rząd dra Marsa, który 
objawia ochotę pozostania nadal na sta­
nowisku i żądają ustąpienia rządu i pre­
zydenta Rzeszy Eberta. Nacjonaliści bę­
dą inusieli jednak stoczyć bój o władzę 
z Lickiem środka, który pragnie oprzeć 
się na zjednoczonem centrum demokra­
tów, przy współudziale pa*rj. ludowej, 
socjalnych demokratów a nawet samych 
Deutschnationale.

Klęska bloku narodowego przy wy­
borach we Francji z d 11 maja poprawi­
ła oczyw;scie ogromnie humory nacjo­
nalistów niemieckich i dodała im buty. 
O ile bezpośrednio po węooradi wNieni 
czech z d. 4 maja, Ucząc, się z objęciem 
władzy, zajmowali na zgromadzeniach 
publicznych pojednawcze wobec Francji 
stanowisko- nie zwalczając otwarcie ,,pg 
liryki wykm.mj ' . nawet uzoawali, że 

rawozdm.’. rzeczoznawców różu 'la 
nowić podstawę dyskusji, a tylko nie­
które punkty wymagają ^miany, o tyle 
po wyborach francuskich uderzyli w ton 
odmienny i głoszą, że sprawozdanie to 
wogóle nie nadaie się do przyjęcia. O 
wiele dalej ida naturalnie Deutsęhvólk!- 
sche (Hittlerowcy itd) którzy propa­
gują dalej bezwzględną walkę z Fran­
cją, mającą ustać dopiero wtedy, gdy 
Zagtębie Ruhry i Nadrenia będą wolne
od wojsk okupacyjnych.

Łudzą się jednak bardzo nacjonaliści 
niemieccy i umiarkowani i skraj*/., jeśli, 
upajając się różowemi nadziejami, przy­
puszczają, że po ustąpienia Pomcaiego 
nastąpi zasadniczy zwrot w zagranicz­
nej polityce francuskiej, że zamiast nieu­
straszonej energji dotychczasowego pre- 
n jera zacznie na Quai d'Orsay obowią­
zywać w stosunku do Niemiec miękka 
ustępliwość.’

Nic do takiej nadzieli Niemców nie u- 
prawnia.

Przede wSzystkiem blok* lewicowy w 
przyszłym parlamencie francuskim nic 
będzie wcale rozporządzał jakąś olbi zy- 
nią większością głosuw, któraby mu

Warszawa. 20 maja. „RzplUa** dono­
si z Wilna Pt. „Nieprawdopodobne roz­
miary bandytyzmu *:

18 bm. 10 bandytów wtargnęło po 
pi ze,dęciu linji telegraficznej i telciom- 
c: nej do miasteczka Krzywicze w odle­
głości 30 km. od granicy sowieckiej. 
Bandyci starli się z Posterunkiem po li­
cyjnym złożonym z 5 osób, przyczem 
ronili 1 policjanta. Bandyci pobili miej­
scowego Proboszcza ks. Augusta We­
sołowskiego. Po zdemolowaniu lokalu 
Policyjnego i zrabowaniu kasy poczto­
wej bandyci na 10 Pcdwodach wywie­
źli za granicę sowiecką łuip, fffctiy 
z sukien. Pieniędzy, biżuterji i przed­
miotów domowego użyJku. W drodze 
powrotnej natknęli snę na 2 posterun­
kowych grankanych, którzy us t .wali 
bronić Przetjiśaia przez granicę. 1 poli­
cjanta zamordowano, 1 ciężko ramo­
we.. Niezwłocznie delegat rządu Roman 
i kornemaant policji wyruszyli na miej­
sce wypadku. (AW.)

Wilno. 20 maia. W nocy z 18 na :9 maja 
br. banda, złożona z 30 ludz', uzbrojona w 
graifaiy ręczne i karabiny, dokonała zbrój

Zarzadzania rządu.
..
Warszawa. 20 maja W związku z 

wiiaaanrościaimi o wznowionych napa- 
daich 'bandyckich ma Pograniczu litew- 
skiem i zaniepokojeniem wywokmem 
wśród ludności miejscowej, odbyło się 
posiedzenie komitetu politycznego Ra­
dy ministrów w calu Podjęcia niezwło­
cznie zarządzeń zaradczych. Pon:ew.rz 
przygotowana już należyta organizacja 
służby bozricc-eństwa i kadr policyj­
nych w <pas:c posranczmym nie została 
jeszcze w peSni wprowadzona w ży­
cie wskutek czego posterunki policyj­
ne prżęz pewien tzas nie mogłyby ie-

' InfBrpslacJa Zalążku
Vrarszawa. (Tcl. wł.) 20 maja. ZLN. 

zgłosił interpelację do premjcra i mini­
stra spraw wewnętrznych w* sprawie 
napadów bandyckich na kresach. Inter-

pozwalała nie oglądać się wcale na. da­
wne partje rządowe. Przeciwnie ugru­
powanie stronnictw parlamentarnych we 
Francji będzie mniej więcej takie, jak 
w naszym Sejmie, któremu n.e udaje się 
wytworzenie stałej silnej większości. 
Blokowi narodowemu brakuie do abso­
lutnej większości zaledwie kilku giosów, 
cc wystarcza wprawdzie do ustąpienia 
Pcincare‘go, ale nie wystarcza do rego, 
aby blok lewicy mógł narzucie Francji 
politykę zagraniczną, diametralnie rożną 
od polityki obecnego premjcra.

Powtóre nic nie uprawnia do przy­
puszczenia, że p. Briańd, Panikom, czy 
Herriot, zostawszy premierem francu­
skim, odrazu pójdzie na wszelkie możli-' 
wc ustępstwa wobec Niemców. Nie na­
leży zapominać, że p. Briand, będąc pre 
zesem ministrów, sam przygotowywał 
zajęcie Ruhry i w tym celu zarządził 
w r. 1921 częściową mobilizację. Parnie- , 
tać także rifceba, że'- w walce wyborczej 
wc Francji polityka zagraniczn.., jako 
program agitacyjny, me odgrywała u 
lewicy żadnei rcii. Hasiem, dzięki które­
mu blok lewicowy zwyciężył, byio:

wileńskiego, położone o 30 kim. cd granty 
bolszewickiej. Bandyci obrabowali ludność 
miasteczka, uprowadzili Home • wywieźli 
k'lka wozów, naładowanych zrabowar.em 
nwmem. W starciu 7 banda padło dwóch 
poPcjantów, Napastnicy c‘ężko porań, li ks. 
proboszcza Wesołowskiego. 1 akż; k‘lka 
osób z miejscowej ludności odniosło rany. 
Bando uszła w kierunku sasiedn‘cgći.powia- 
tu dun>łow>ckieęn, gdz‘e ukryła sl wśivd 
moczarów leśnych, (PAT.)

Wilno. 20 mana. Banda, po splądrowaniu 
miasteczka, uszła w stronę granicy ; prze­
szła naid ranem w rejonie Dołgmowa przez 
granice na terytorium Rosi’ sow-eck>e,. Na' 
szr komoaiija graniczna stoczyła walkę 
■ nudytanr. Jeden z posterunkowych zabity, 
jeden c*ężko ranny, a dwóch r.g'nęi> tez 
wieści. tP\T.)

Wilno. 20 maja Według uzupet.i'?wcych 
w adomości o nanadz e na nras.eczk' Kry- 
vczc. który m‘al miejsce o godz. ^12 w 
samyęh Krywiiczach, zraniono 4 in’eszKafl- 
ców ; jednego posterunkowego W skład 
bandy wchodziło około 40 osób, uzbrojo­
nych w granaty oraz, karabiny ręczne i 
maszynowe. Banda udała s‘ę w stronę; Krai- 
ska. mkiisteczkia potożonego po drugiej stro­
me kordonu, gdz‘e przebywa orgaid/.atnr 
ty-h band, Smolski. (PAT.)

V ... ji.
szcze odpierać napadów bandyCK,-h,* 
w rodzaju ostatnio sygnalizowanych, 
okazała się konieczność użycia na ’eri 
czas do pomocy wojska.

Inspektor armji gen. dyw. Ryd: Śmi­
gły otrzymał instrukcję, aby wszedł 
w porozumienie z władzami miejsce-, 
wemj co do zapewnienia bezpieczeń­
stwa przed napadami bandyckienii 
przez współdziałanie oddziałów woiAn 
wych na pograniczu ziemi wileńskiej, 
uraz województwa blaBo&tockiego : 
nowogródzkiego. (PAT.)

Luńacja EaraSujDego.
ipelanci zapytują co zamierza rząd uczy­
nić, aby przywrócić w Wileńszczyźnie 
wuruiw bezpieczeństwa życia i mienia.

zmniejszenie podatków, zwalczanie dro­
żyzny, powiększenie dodatków droży- 
źr.ianych dla urzędników, polepszenie 
pensyj emerytalnych.

Wreszcie także enuncjacje przypu­
szczalnych kandydatów na stanowisko 
premiera, jak p. Painleve lub flerriota, 
bynajmniej nie pozwalają przypuszczać, 
;ako w stosunkach niemiecko-francuskich 
miata nastąp.ć jakaś nagła i radykalna 
zmiana.

Dlatego dobrze i roztropnie, zrobiliby 
także rozmaici nasi lewicowe?/, zarówno 
radykalni, jak i reakcyjny („Czas“ i „Ku 
ritr Polski* 1*), gdyby powściągnęli nieco 
swoje zapały w żądaniu zmian na na­
szych naczelnych posterunkach polityki 
zagranicznej. Wierzymy, że pp Janom 
Dąmbskim,. Askenazym i innym taki m 
„mężom stanu** bardzo się sp.cszy, by 
zająć miejsce po p. Zamoyskmi i Chła­
powskim, lecz me rozumiemy, dlaczego 
Polska miałaby teraz przemawiać do 
Fiancji językiem „lewicowym**, zamiast 
jedynie w tym wypadku właściwego 
języka francusKicgo. J- B.

S DNIA.
PIĄTKOWE EXPOSE MINISTRA 

ZAMOYSKIEGO.
Warszawa. (Tek wł.) 20 maja. Expo- 

se ministra spraw zagranicznych P- Za­
moyskiego zapowiedziane na piątek w 
komisji dlas praw zagraniaznych obej­
mie całokształt naszej polityki zagrani­
cznej.

ODZNACZENIE GEN. ST. HALLERA.
Paryż. 20 maja. Marszałek Foch ude­

korował osobiście Wiellóm Krzyżem o- 
ficerskim Legji Honorowej polskiego 
szeia sztabu armji gen Stanisława Halle 
ra. Gen. Haller wdał wczoraj obiad na 
dwadzieścia kilka osób, w którym 
wz.ęli udział przedstawiciele wyższych 
sfer wojskowych francuskich pod prze­
wodnictwem marszatka^ocha. (PAT.)

SPRAWA OBNIŻENIA ^TOPY PRO­
CENTOWEJ.

Warszawa (Tel. wł.) 20 maja. Mini­
sterstwo skarbu opracowuje projekt roz 
porządzenia ,Prezydenta Rzpltej, upo­
ważniający ministra skarbu do ograni­
czenia stopy procentowej i .prowizji po­
bieranej przez przedsiębiorstwa trudnią 
ce się interesami bankowymi. Rozpo- 

demie to ma na celu potanienie kre­
dytu na potrzeoy gospodarcze.

O UREGULOWANIE OPŁAT OD 
SPADKÓW I DAROWIZN.

Warsza?va. (Tel. wł.) 20 maja. Lud­
ność narzekała na wysokie opodatko­
wanie spadków i darów izn. Położenie 
winno uledz zmianie? po uporządkowaniu 
waluty. Dlatego też ZLN. wniósł o zwoi 
nienie od tego podatku małżonków i po­
tomków aż do sumy spadku lu.000 zł., 
spadkobiercy od drugiego pokolenia win 
ni być zwolnieni od tych opłat do 1000 
zip. Pozaitem ZLN. proponuje zwolnienie 
od tego podatku osadników obdarowa­
nych w r. 1920 ziemią.

O OSZCZĘDNOŚCI W SAMORZĄ­
DZIE.

Warszawa. (Tel. w£.) 20 maja W 
okresie naprawy skarbu, gdy ludność 
Ponosi bardzo duże chociaż konieczne 
ofiary, jnezbędneim jest przyjęcie zasa­
dy najdalej idącej oszczęd.osci nietyl- 
ke w wydatkach państwowych, lecz 
i samorządowych (poiwiatowycn i gmin 
nych), gdyż jeden 1 ten sam ijalmk 
dcstarcza środków płatniczych na ro- 
kryirie tych wydatków. Nminwy^hue- 
nie tych warunków poza słuszne m o- 
bnrzen'em ludności może zaszkodzić 
sanacji skarbu i uniemożliwić dopro­
wadzenie jej do końca. Wobec tego 
pośtdftde ZuN. postawili następujący 
wniosok nagły:

„Wysoki Sejm uchwalić raczy* Sejm 
v«ywa rz?-d do zarządzenia ścisłej re­
wizji wszystkich budżetów samorządo­
wych i skreślenia tych wydatków, 
które nie są bezwzalędnie potrzebie, 
lub którym ludność w obecnym okre­
sie podołać nie jest w stanie "

WACHOWIAK WOJEWODĄ.
Warszawa. 20 maja. Rana mnnsitróW 

przedstawiła Prezydentowi Rzgoltej 
wnioseK o nominację P- Wachowiaka 
wojewodą pomorskim. WachowaiK ob­
jąłby z dniem 1 czerwca urzędowanie.

iĄWJł

%
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Senjsz w RM.«
Dr. Benesz w obszernym wywiadzie, 

jakiego udzieli} prasie rzymskie.!, okre­
śli} cele swej podróży do Rzymu w spo­
sób następujący:

Już w sierpniu ubiegłego roku —mó­
wi! dr. Benesz — miałem sposobność 
wyjaśnić włoskiemu prezydentowi mini- 
stiów nasz stosunek do Itaiji i nasz 
punkt patrzenia co do traktatów poko­
jowych. I już wówczas mogliśmy z p. 
prezydentem ministrów stwierdzić, że 
nasze stanowiska są zgodne, że wyni­
kają z tych samych przesłanek a mia­
nowicie: utrzymania pokoju w Europie 
środkowej, wykonania traktatów poko­
jowych, oraz rozwoju włosso-czeskicłi 
stosunków.

Zależy mi na tern, aby opinia Włoch 
była powiadomioną o tern, że postępo­
wanie nasze jest nroste, wierne i kon­
sekwentne. Nasza przyjaźń do Włoch 
nie podlegała nigdy wahaniom ona to 
kazara mi obecnie odwiedzi Mussoli-
liiego. *■•*■"’'

Od sierpnia roku zeszłego zaszedł 
bardzo ważny i radosny dla nas obojgu 
wypadek. Kwestja adrjatvckn została 
rozwiązaną, traktat przyjaźń rrried *.y 
Włochami i Jugosławia zostai podpi­
sany. Zawsze pragnąłem, aby doszło do 
tej przyjaźni, nigdy w dojście jej u 
skutku n:e wątpiłem, i jestem szczęili- 
.wie, że już do niej doszło.
• Byłbym jednak jas»szo bardzie’ za- 
dowotony, gdyby Czechosfoiwacią mo­
gła się do tego trhtoto przyjaźni przy 
łączyć. Sprawy, które mam oiuowić 
Mussoferm, są dwojakiego rodzaju;* 
gospodarcze i polityczne.

Polityczne dadzą się ujęć w nastę­
pujących czteiij^u punktach:

1. Utrzymaj pokoju na podstawie 
'zawa.ntych traktatów.

2. Utrzymanie porządku w Europie 
środkowej, przyczem my z nas-ej stro­
ny clicemy przyczynić się do postępu­
jącego stale naprzód polepszana sę 
stosunków z naszymi są&iadamu

3. Na wypadek, gdyby wi Europie
środkowej miały powstać ewentualnie 
jakieś trudności czy zatargi, Pow.nnv- 
by Włochy i Czechosłowacja już obe- 
cne ułożyć się tak, aby Karne z ich 
■w swoim zakireśić działam! i w pe lerr. 
wtzajemnetm porozumieniu "fcobowiącalo 
się itezw-ó wszystko możliwe dla za­
żegnania tych ewerit. konfliktów czy 
też dla usunięca rodzących się trud­
ności. . . «

4. Ponieważ trakfcit wloskn-iugosło- 
wiański jest faktem dokonanym życzy 
sobie Czechosłowacja, która z Jugo­
sławia jf--st sprzymierzona, a z Wło­
chami za- Krz^aźitiiona, do umowy wło- 
Sko-jugasbwiańsKiej przyłączyć umo­
wę wfo,sko-czec!.osłowa' ką.

Na pytanie, czy Czechv zamierzają 
zawrzeć z Włochami traktat podobny 
do tego jaki zawarły z Francją odpo­
wiedział dr. Benesz, jak następuje:

Tu jdz.e o dwa zasadniczo różne 
stosunki., Czechosłowacja zupeuue się 
nie interesuje unwaim, jakie ewentu­
alnie Włochy zawrą z Frań1-ją. tak sa­
rno mógłby i Włoch nic interesować 
traktat francuskio-czvśfci. który po-yk- 
towało zagisduionie niemieckie.

O) do zagadnień gospodarczych — 
•oświadczył Benesz, że ćhcaiby i* na 
zawsze i cstate>-)nłc uregulować. Prze- 
dcwsrysitkiiem kwestję kcmtir. kacji ko­
lejowej ijuę.dzy portem w Tryjeście 
a Czech rmi następnie sprawę długów 
woBamjych Czech w Itak", wreszcie 
nie'tóre zagadnienia przemysłowe, do­
tyczące wymiany surowców.

Wkoncu zaważył dr. Benesy że 
jest przekonany, że handlowo-Poirty- 
czne stosunki Włoch z Czechosłor a- 
Gją w przyszłości ukształtują się jasz­
cze wspanialej. .! tu powołał się na sta­
tystykę handlu, ja"-i Czechy prowa­
dzą przed Tryjetsk W r 1920 T.yjcfet 
przekazał Czechom 50n000 tonn, Cze­
chy zaś Tryjestowi 466.000 tonn.

W r. 1922 T-yjest dostał z Czech 
’ wytfe! do Czech no mahonie tenn 
W r, 1923 osiągnął eksport czas ci na 
Tryjsst l,66n.OOO, import 1,520 !’00 tonu 
W pierwszym zaś kwartale 1924 f. tj. 
po zawarciu. traktatu handlo-weg.* cy­
fry są następujące; import 1,326 500, 
eksport 1,700.000 tonn.

Prasa włoska powitana Benesza bar­

dzo życzliwie. Wyraża przekonanie, 
że wizyta Bewisza umocni przyjaciel­
skie stosunki między obu państwami, 
utrwali pokój i Pr-yczyni się do re 
konstrukcji Europy.

Organ oficjalny Mussolniego , Cor­
riere Italiano** nazywa Benesza je­
dnym z twórców wolności Czech i 
jednam z najwytbrtiniejszy.v.h inicjatorów 
rozpadu Austrii. „Corriere Ital.aro*1 
wyraża nadzieję, że Mała Enccnta

Paryż. 20 maja. Francuski deputowa­
ny Retiaudel oświądczył.i,że pairtja so­
cjalistyczna me zgodz na wstąpie­
nie jej przeldstawicrełi do nowego rzą­
du, g£/ż zagrażałoby to jedno? toścl 
p&ntji. Penaudel jest Przekonany, że 
partjajego poprze rząd radykalny. De­
cyzja kongresu Part1} socjalistyc mej, 
duająicego się odbyć w dniach 1 i 2 
czerwca, zapadnie prawdopodobnie w 
tym duchu. (PAT.)

Paryż. 20 msja. Przyjazd Her nota 
do Paryża spodziewany^ jest dziś.

Londyn, 20 maia. „Daily Telegraph” 
donorS, że rząd jest zdecydowany do­
piero wtedy rozpocząć Tokoiwama z 
rządem francuskim co do wykonana 
Planu Da-zisa, gdy powstanie nowy 
rząd trtTmcuskl. „Daily Herald** pjs/-o: 
Mac boEiałd jest pa zewnamy, że jedy­
nie praktycznie możliwą do przepro­
wadzenia PoiiityKą jest przyjęcie spra­
wozdania rzeczoznawców w całości. 
Pogląd ten PoPrze niewątpliwie nnvy 
rząd framcuski, tudzież rządy bruksel­
ski i rzymski. Niepewnym czynnik 'en 
jest obecnie stanowisko ’ niemieckich 
narodowców, Koniecznem więc jest r 
obecnej chwili przestrzec partję tn;e-
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UKŁAD WŁOSKO-CZESKI.

Rzym. 20 maja. W kołach dyploma­
tycznych s<dzą_ że układ włosko-cze- 
ski można uważać za fakt dokonany. 
Układ opracowany jest na zasadzie 
poszanowania traktatów i stwierd m 
całkowitą serleozność stosunków po- 
jnędzy Rzymem a Pragą. (PAT.)

Paryż, 20 maja Komentując układ 
zawarty miedzy Beneszem a Mussoli- 
Him „Tcmrs** stwierdza., że układ ten 
nie stanowi bynajmniej naślai->v/ui- 
clwa traktatu framcusko-czechosłowa • 
ckiiego. Mussolni pragnął uniknąć 
■wszystkiego, co mogłoby zobowiązy­
wać Włochy do obrony tralnatu wer­
salskiego Według „Tem,psa“| rząd wło 
skj zamierza ograniczyć swoją działal­
ność i wpływy do środkowej Eu opy i 
wschodniej. ,.Temos“ obaw,a się, aby 
ta bezinteresowność Włoch w stosun­
ku do traktatu wersalskiego nie obu­
dziła niepożądanych nadzicji u skraj- 
nych nieirKeckidi.il. ■^państóiw. (PaT )

Pożyczka amerykańska
ELA BELGJI.

Paryż. 20 maja. „Chicag® Tnbune*‘ 
donosi, że bezpośrednie PO Powrocie 
n.instrów belgijskich po konferencji z 

, JVlac Donaldem, .odpyta się tetatfere.ncjfi 
między Theun.isem i ameryifar.s m, 
^>ank!erami W sprawie pożyczki dla 
Bclgji. Bankierzy ci oświadczyli, że 
rokocania w tej sprawie należy od­
roczyć aż do wyjaśnienia kwesL-ii re-
puraJi. (PAT.) • ’• ' < »

TROSKI SOCJALISTÓW O KRESY
WSCHODNIE,

Warsznwui. 20 maja. Na wlczorajszem 
pusiedz-mu klubu parlamentarnego P. 
P. ,S. wybrano komisję z 11 osób, któ­
ra ma zbadać opracowany przez po­
słów Czapiń^kA-go, Daszyńskiego i 
Niediziałkoiwskćego Projekt autonomii 
dla kresów wschodnich. (AW.)

przy serdecznych stosunkach z Rumu­
nią i Polską oraz przy czy nnem po­
parciu Włoch będzie fejmniikiem odno­
wienia się zdrowych, międzynarodo­
wych sto.a atków w Europie środko­
wej.

Organ megkńański Mussoliniego ..Po 
pclo dTtaFa” w podróży rzymskiej Be­
nesza widzi do.wód. że Rzym staje s <? 
ośrodkiem srodkowo-europeJskiej poli­
tyki.

Prz’ed końcem tygodnia Herriot Przy­
jęty będzie w Pałacu elizejskim przez 
przez radykalnych socjalistów bez u- 
Milieranida. Rozmowa ta zapoczątkuje, 
zwykle .roi Kiwania przed utworzeniem 
nowęgo gabinetu. Dotychczasowa sy­
tuacja nie jest zupełnie jasna. W wy­
padku gdyby gabinet zosml utworzony 
działu socjalistów przewidywany jest 
udział w rządzie następujących polity­
ków: Bienaime, Marin, Francos Al­
bert, Demonsie, Viol©tte, Gaaard i Ua- 
vahe. (PATA

. mieckich narodowców, aby się nie łu­
dziła co do zmany sytuacji światowej 
z okazji a.uatnicfi wyborów fran.u- 
skich. „Times** -zaznaczają, że msm ee- 
cy narodowcy Zamierzają widocznie 
zająć wobec sprawozdania rzcczoznaw 
ców stanowisko równające się odrzu- 
ccniu tegoż. Jcstto niebezpieczne dia 
samych Niemców, Byłoby trag emem, 
gdyby w chw.1', kiedy nareszcie zo­
stał ustalony rozsądny i praktyc-z-tre 
wykonalny phn reparacyjny, zna.zr.a 
część niemieckiej opinji Publicznej dą­
żyła do udaremjn,er a tego planu i rzu­
cenia Niemiec i Europy na pastwę no­
wych wstr 'ąśnień. (PAT.)

OSZCZĘDNOŚCI W MINISTER­
STWIE SPRAWIEDLIWOŚCI.

Warszawa. 20 maja. P. prezes Rady 
trdn.' i min. skarbu odbył dziś kolo a ą 
kenferencję oszczędnościową z p. min. 
sprawiedliwości Wyganawskim. Nad­
zwyczajnym komisarzem oszczędno­
ściowym wojewodą Maskalewskim, 
kemisarzem oszczędnościowym w mi- 
nteterstwiie sprawiedliwości, p. pndse- 
kretaraem stanu Dutkiewiczem, preze­
sem N. Izby kontr, państw. P. Mie­
rzyńskim, naczel. dep. w min. ska. bu 
n. Osowskim, Nacz. wydz^ w min. spr. 
p. Kirstem i selkrotarzerrt Rady min. 
dr. Swinarskm. Zdecydowano wnioski 
w sprawie sądów jednoosobowych, 
skasowano urząd ławników w sądach 
apelacyjnych w wojewóditwach v ar- 
szawdkiem i Iubelsklera ęras postano­
wiono Przeprowadzić redukcję eerso- 
nalu administracyjnego w sadach w 
Małrpolsce i WiePoPoDce. tudzież u- 
prosząz enie rachunkowości i biurowo­
ści w sądowniictv.de w ogóle. Zaprc- 
jtktowano z terminem od 1 sierpnia 
uproszrzeitia w trybie Postęo^wa.nb 
oraz zrniatny 00 do sposobu Przewoże­
nia więźniów. (FAT.)

’ JAK SIĘ UŁOŻĄ STOSUNKI 
NA EAŁKANaCU?

Wiedeń. 2(1 maja. „N. Fr. Pressc'* 
zamieszcza artydruł zajmujący się K.we- 
stją, jas się ułożą stosunki polity.zpe 
iia Bałkanach po utwoi zeniu. się nowe­
go rządu we Francji. Zdaniem kores­
pondenta na Bałkanach istnieją dw’e 
grupy: jedna rusofilska, a druga anty­
rosyjska. Do grupy antyrosyls.dij na­
leżą Riumunją. i Turcja, ^mstw- to 
prrigna razear»- z Polską utworzyć Sci- 
siy związek celem obrony przed nnpc- 
raakżimem msyjskim Benesz, stara się 
.użyć grupy rusofilskiej jako czydjUń 
do Ui.0 0wania porozumienia pomiędzy 
Francją a Rosją. (DAT.)

FroMoiu iBBkjMi na­
rodowościowych.

Korespondent wmrszan. skj rmeisco 
wegfó organu narodowościoiwo-żylow. 
„dowiaduje -się a kół zbliżonych do rzą 
du“, „że P. Wł. Grabefei po przeprowa­
dzeniu sanacji skarbu za najważniejsze 
swoje zadanie uważa rozwiązana pro. 

Tłlemu mniejszości.owego. Czuje się do
ttgo tern bardzej uprawnionym, że sto 
jąc na czele gabnetu pocaparlain<-iitai 
uego. cieszy s ę zaufaniem większość, 
Uby, Przy której współpracy- i w po- 
lozumienótt z którą Pragnie ro&yiąmć 
zagadnienie mniejszości narodowych w 
Polsce. Nie znaczy to jednok, by p. 
Grabski w tej dtedzm'e zastrzał dz'a 
lać wedle klucza Partyjnego, lecz do 
współpracy pozyskał fachowców nie­
koniecznie wszufladkowamych w jakieś 
ugrupowania poktyczne. Po ukończe­
niu pracy szef rządu zwróci się bezpo­
średni do zamiteresowanej strony tj. 
do mniejszości narodowych. Glówuem 
zadaniem rządu w tej mierze będńe 
uzgodnienie postanowień i PfżepbóA’ 
prawny h konstytucji oraz opracov a 
nie tych ustaw i rozporząrdzeń. ktfre 
mają się przyczynić do Jeó realizacji a 
tern samem do traktatu o mn )- 
ściach naród Prące te będą rwo wadbo­
nę Poufnie. Żadnych infotrmacyj diieą- 
nikarze nie otrzymają.

Po ukończeniu prac P. Grabski przed­
łoży Sejmowi szereg wmosków a Izba 
będde musiała -ustalić ferterpela ? u- 
stępów -traktatu mnejszości narodo­
wych dotyczących szkolnictwa niepel- 
skbgo.

’ W zamierzeniach swoich rząd nie kie­
ruje się jakimś naciskiem z zewnątiz, 
czego najlepszym dowodem ma być, że 
piace rządu obejmują nietylko problem 

•ukraiński i białoruski, lecz w ogólności 
cały kompleks zagadnień dotyczący 
wszystkich mniejszości narodowych, za­
mieszkałym na terenie Rzplirej.

Sprawa każdej poszczególnej narodo­
wości będzie tiaktowana inriywidhalnie.

To stanowisko po części odbiega w 
zasadzie od stanowiska niektórych ugru­
powań sejmowych (Wyzwolenie!, które 
chce truktowuć oddzielnie prubieni u- 
kraiński i białoruski.

Niezależnie od tego rżąd przystępuje 
•do realizacji swoich zamierzeń w ra­
mach istniejących przepisów', oraz po­
stulatów Konstytucji.

Rząd wycia wobec tego odpowiednie 
ckólniki i przepisy, nakazujące liberalne 
tiak,towanic mniejszości narodowych, u- 
możliwier.ie pielęgnowania własnego ję­
zyka i kultury, jakoteż dopuszczenie 
mniejszości do porozumiewania się z wda 
dźftftli w icii własnym języku. Nic zna­
czy to jednak, by rząd cliciał dopuścić 
uo przesady, tj. do narzucenia języka 
nmiejszOści w obszarach, zamieszkałych 
przez ludność niicsźaną tym, którzy 
ćhcą korzystać z dobrodziejstwa języka 
i kultury polskiej.

Lansowana w iadomość, iż rząd ubiega 
się o nadzwyczajne pełnomocnictwa dla 
rozwiązania omawianego problemu, wy 
maga pewnego uzupełnienia, l.-rtc atywa 
w tym kierunku wyszła od pewnych 
grup sejmowydi i stanowiła przedmiot 
iiieobowiązuiacej, postronnej dyskusji 
między poszczególnymi członkami rządu

Gdyby rząd uzyskał te pchiomocnic- 
twa, będą one stanowtzo ograniczone 1 
obejmowały ściśle konkretnie lansowa­
ne sprawy -

Na wazelkl wypadek rząd wierzy, iż 
obecne konferencje, noszące sKromr.e 
miano „Rad kresowych**, a w rzeczy­
wistości obejmujące całokształt proble­
mu mniejszościowego, dadzą pomyślny 
wynik, podobnie, lak komerencjo rze­
czoznawców dla spraw gospodarczych 
umożliwiły sanację skarbu.

Rząd, prowadząc akcje mającą na ce­
lu uwzględnienie potrzeb mniejsze ści na 
rodowrych, będzie Się stara! równocze­
śnie wrpajać W tiie zasady legalnośttł, po 
czucie obywatelskości i związan.e ich 
z interesami pafistwow-ości polskiej1’

*
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CHARAKTERYSTYCZNE INIERPŁ- 
LACJE.

' Warszawa. (Tell wł.) 20 maja. W sej 
mowej komisji prawniczei pojawiły się 
20 bm. bardzo charakterystyczne inter­
pelacje. *

Oto Ukrainiec, poseł Podhorski inter­
pelował w sprawie aresztowań na Wo­
łyniu pod zarzutem przygotow: wama 
powstania przeciw państwu, a socjalista 
noseł Lieberman zgłosił intarDCheję w 
sprawie zatwierdzenia wyroku śmierci 
na komunistę Fngla.

Co do spraw poruszonych w interne- 
lacjach. uchwaliła Komisja zaprosić mi­
nistra sprawiedliwości na następne po­
siedzenie celem udzielenia wyjaśnień.

KONFERENCJE I AUDJENCJE 
U PREMJERA.

Warszawa.’ (Tel. wł.) 20 maja Pre­
mier Grabski odbył 20 Om. konferencię 
z ministrem Zamoyskim i p. Aleksan­
drem SKrzyńskim. Narady miały chara­
kter poufny.

Warszawa. (Teł. wł.) 20 maja. Pre­
mier przyjął 20 bm. delegację Związku 
^olejarzy małopolskich, którzy przedsta 
wii trudno położenie koleioweów w 
związjcu z wza astającą drożyzną. Pre­
mier odpowiedział iż snrawy uposaże­
nia sa obecnie rozpatrywane i odnosił 
się życzliwie do postulatów kolejarzy.

1

URZEDNIK-KOMUN1STA.

Warszawa. (Teł. wt.) 20 maja. W dn.
I maija wiąz z przywódcami pochodu 
komunistycznego aresztowano urzędni­
ka ministerstwa skarbu p. Snu ma de 
Stram. którego po spisaniu przez po icję 
protokołu wypuszczono na wolność, wo 
bec czego wspomniany urzędnik nadal 
w mimsterstwie urzęduje.

Posłowie ZLN. wnieśli do premiera 
interpelację, w której zapytują, czy zna 
ny mu jest ten wypadek i czy zamierza 
zawiesić w urzędowaniu do wyniku 
rozprawy sądowej urzęunika, biarącego 
udział w manifestacji antypaństwowej.

ŻALE P. GRUENBAUMA.—
Warszawa. (Tel. wł.) 20 maja. Pns. 

Cnicnibaum w artykule pt. .Ca dę 
wlarowie stało** w „Najer Hąjhit" z 15 
maja stwierdza, mówiąc o Problemie 
n mejszłości, iż ogół poitski ma na my­
śli jedynie mniejszości sio■rnńskie, a 
o żydach mówi się mało nawet ze 
stanowiska antysemickiego. Ja-weni 
just, że żydzi zostali tu przez większe 
siły i ważniejsze problemy zepchręci 
uą plan drugi. Nie wolno nam j-ed iak 
dr Puścić, aby nasze problemy narodo­
we we stały się aktualnemu W tvm 
kierunku muisimy wytężyć wszelkie 
siły. s

OBRADY NAD USTAWA O OPŁA­
TACH STEMPLOWYCH.

Warszawa. 20 maja .Sejmowa komi­
sja przystąpiła do obrad nad projek­
tem ustawy o opłatach stemplowych, 
referował p. Chełmoński. Przeprowa­
dzono ogolną dyskusję. P. Łipacsw-icz 
wykazywał że projekt rządowy pod 
względem konstrukcji jest zbyt skom­
plikowany, co urn emotżlwiia płatu kom 
orientację i zr-ozumianie ustawy Pos“ł 
przedłożył projeikt ustawy obejmujący
II stron ppra.owany Przez rzefzoznaw 
ców i zgłosi wniosek o wybranie ood- , 
komisj dla rozpatrzenia projektów i 
przedłożenia -wniosków. Wniosek Pizy- 
ięto, a do podkomisji wybrani zostali 
pp. ŁypaceWicz (Wyzwolenie). M ehal- 
ski; (ChD.k Chełmoński (ZLN) i 
Scbrdber (KI. żydowski). Podkomisja 
ma opracować i przedłożyć plenum kęA 
misji projekt usta/wy stemplowej. PAT.

KONFERENCJA V/ SPRAWIE 
USTAWY PRZEMYSŁOWEJ.

Warszawa. 20 maja. Dnia 20 bm. 
odbyła s:ę w minóslarotwie przemy-dn 
i handlu pod Przewodnictwem p. min. 
przemysłu i lfandlu Kiedron ?. konfe­
rencja w sprawie Projektu ustawy Pr2e 
myślowej jednolftei dla całego Pań­
stwa. P. min. Kiedroń w diużs em 
przemówieniu zobrazował cel ąnkety. 
Przypomniał zarzuty i życzenia jakie 
podniesiono w związką z ankietą pkc-

Wspaniałe arcydzieło filmowe młodego króla ekmnu Jackig Coogsna według 
powieści K. Dickensa w dramaee p. t.:

O LIW £ R TWIST
Fj n wytworni amerj kańskiej „First National1. Genjałna gra Coaeana znana z obrazu 
„Złoty Chłopak". n;736 Dxiś w Kinie „LEW".

nmą z .roku 1922, dotyczącą pierwo­
tnego projektu ustawy. Najbardziej roz 
bieżne zapatrywania wypowiedziano 
co do’ następujących kwestjr 1. Czy 
należy żądać dowodów uzdoliie-iia 
zawodowego od każdego, kto chce wy’ 
ktmywać handel lub rzemiosło. 2. Czy 
■należy rozszerzyć listę tych rodzajów 
(przemysłu i handlu, które wolno wy­
konywać dopiero po uzyskaniu pozwo­
lenia władzy prgjmysłowej. 3. Czy 
tworzone na podstawie ustawy Prze­
mysłowej korporacje pow rany być 
zrzeszeniami .centrowemf. 4. C.:y po­
stanowiona dotyczące izb rzeni eślni 
czych należy objąć osobnym projektem 
ustawy. Są to tezy, zasadnicze. co do 
których powtei: się wypowiedzieć ze­
brani. W.nj esienię projektu ustawy prze 
myślowej do Sejmu — zaznaczył pan 
minister — jest sprawą bardzo aktual­
ną. Ustawa ta powinna uwzględnić

Warszawa. 20 maja. Przy pierwszem 
czytaniu rządowego projektu ustawy w 
sprawie odebrania zakładom zdrojo­
wym w Inowrocławiu charakteru uży­
teczności publicznej, wykazy wał, P. Lisie 
Ud że uzasadnienie projektu ustawy 
jest niedostateczne i wniósł o przejście 
do porządku dzielnego nad projektem. 
Wniosek p. Lisieckiego przyjęto znacz­
ną większością.

Następnie odesłano do komisji w pier, 
wszem czytaniu nowelę do ustawy o 
uposażeniu funkcjonarju.-.z-u w państwo­
wych i wojska i o zaopatrzeniu emery- 
tuhiem, oraz ustawę o środkach praw­
nych od orzeczeń i zarządzeń władz 
państwowych.

Przystąpiono do sprawozdania Komi­
sji o ustawie o opodatkowaniu ipiwa. 
Sprawozdawca p. Michalski zaznaczył 
w imieniu komisji, ze ooecna ustawa o 
opodatkowaniu piwa ujednostajni trzy 
różne systomy opodatkowania piwa, sto 
sowanes obecnie na obszarze .Rzpltej. 
Prócz tego ustawa przyczyni się do 
zwiększenia dochodów skarbowych z 
tego źródła oraz usunie zbyteczne trud­
ności w prod’ikeji piwa, która w porów­
naniu z rokiem poprzednim zmniejszyła 
się przeszło o pół miliona hi. W głoso­
waniu przyjęto całą ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu. Uchwaldno- rów­
nież rezolucję komisji. *

Następnie po referacie p. Kwiatkow­
skiego przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekt ustawy o rozszerzeniu 
na górnośląską część województwa 
śląskiego ustawy z października 1920 o 
spółdzielniach, oraz ustaw późniejszych, 
dotyczących ruchu spółdzielczego. Re­
ferent zauważył przy tern, że o polskich 
ustawach, aotyczących ruchu spółdziel­
czego krytyka zagraniczna wyraża się 
bardzo pochlebnie, a Sejm śląski osobną 
uchwałą zażądał rozszerzenia tych u- 
staw na Górny Śląsk.

Z kolei referował (p. Świecki projekt 
ustawy o sposobie płacenia podaitku 
majątkowego przez płatników posiada­
jących nieruchomości ziemskie, obciążo­
ne ograniazsniaini własności, w drodze 
sprzedaży tych majątków. Ustawa ta 
zezwala na parcelację części obszarów 
użytkowników rolnych, bez względu 
na postanowienia ograniczające prawo, 
rczporządzalności danym majątkiem, z 
tern jednak, że parcelacji mogą ulec tyl­
ko takie obszary, których część ceny 
sprzedażnej nie przewyższa sumy po­
trzebnej na uiszczenie podatków, oraz 
pokrycie.niezbędnych kosztów petniewo 
nych na przeprowadzenie tej sprzedaży 
W dyskusji przemawiali pp. Sanojca, 
Maksymilian Malinowski i Kowalczuk, 
wypowiadając cały szereg zastrzeżeń, 
dotycza.cycli sprzedaży majątków obcią 
żonych serwitutami, poczem p. Kowal­
czuk wniósł o odesłanie ustawy do ko­
misji rolnej, do przeprowadzenia odpo­

opinię wszystkich kół zainteresowa­
nych, gdyż mewykunałnem jest v, ogó­
le, a tembandźjej w obuonch warun­
kach itóbwaleme tak idealnej u-ławy 
Przemysłowej, któraby mogła w zu­
pełno zadowolić wszystkich zainte­
resowanych. Lepiej jest jeanąiK w każ­
dym razie przys śeszyć wproiAad'ene 
w życie jednolitej ustawy przemysło­
wej, wykaz j ;ccj nawet Pcwue braki, 
aniżeli utrzymać i pogłębiać dotych­
czasowy chaos w dziadzinę almni- 
sfracji Przemyślu, mający swe źródło 
w obowiązującyi-h jeszcze sprzecznych 
ustawach i przepisach dzielnicowych.

Po przemówień u Pana ministra Kie- 
dronia, szef sekcji Dobiecki przedsta­
wi! bardziej szc ególoąwo sprzeczne za­
patrywania kół zainteresowanych w 
sprawach omawianych przez pana mi- 
mstra, poczem nastąpiła obszerna dys­
kusja na powyżej wyłuszc wic tematy.

wiednich zmian. Wkońcu przedstawi­
ciel ministerstwa skarbu wiceminister 
Markowski podkreślił, że ministerstwo 
skarbu pragnęło zapomoeą tej ustawy 
umożliwić zapłatę podatku majątkowe­
go tym, którzy nie mają na to innego 
sposobu, iak tylko sprzedaż nierucho­
mości. Dalej podkreślił, że dalsza zwło- I 
ka w załatwieniu tej ustawy mogłaby | 
narazić skarb na straty, wobec czego 
prosi ó wyznaczenie komisji rolnej kró­
tkiego terminu. Ustawę odesłano w 
mysi wniosku p. Kowalczuka do komisji 
rolnej z wyznaczeniem 10-dnioweco ter 
minu.

P. Świecki referował nowelę do de­
krety o organizacji Urzędów ochrony la 
sów. Dekret ten dotyczył tylko b. za­
boru rosyjskiego, obecna zaś nowela 
ma na celu zespolenie działalności Urzę­
dów ochrony lasów z urzędami woje­
wódzkimi i ziemskimi. Udzieli sm rów­
nież Okręgowym Urzędom ochrony la­
sów prawa decyzji w sprawach zwią­
zanych ze służebnościami. Po przemó­
wieniu p. Maksymiliana Malinowskiego 
i powtómean przemówieniu snrawozda- 
wcy, przyjęto ustawę w drugiem czyta­
niu.

Dalej referował p. Kawecki w imieniu 
komisżi wniosek p Sochy w sprawie u- 
właszczema długoJetnicli dzierżawców 
i użytkowników. Po rozpatrzeniu tego 
wniosku uznała go komisia za nieaktual 
ny. Komisja zaproponowała natomiast 
rezolucję, wzywającą rząd, aby do cza­
su uchwalenia ustawy ostatecznie regu­
lującej tę sprawę, zapewnił dzierżaw­
com ochronę.

Następnie po referacie p. Marjana Mu 
Lnowskiego przyjęto rezolucję wzywa­
jącą rząd do wyłonienia komisji celem 
rozpatrzenia sporów toczących się od 
kilku lat o grunta i lasy zajęte przez 
wojsko dokoła byłej fortecy Dęblina. 
Przyjęto również rezolucję, wzywającą 
rząd, aby wyłonił komisję dia rozpa­
trzenia wszelkich spraw spornych, wy­
nikłych z zajęcia gruntów przez mini­
sterstwo spraw wojskowych. Komisja 
miałaby złożyć sprawozdanie Sejmowi 
do końca br. W imieniu komisji komu­
nikacyjnej zdawał p. Bartel siprawę o 
projekcie ustawy o zakresie działania 
ministra kolei żelaznych i organizacji 
urzędów kolejowych.

Sprawozdawca w swojem przemowie 
niu podniósł, że ustawa obecna, jeśt 
pierwszą ustawą organizacyjną, mającą 
wprowadzić ład w dotychczasowych 
stosunkach. Upoważnia ona ministra do 
takich kroków organizacyjnych, które- 
by unormowały tc stosunki. Art. 2 u- 
stawy mówi, że do zakresu ministra na 
leży naczelny zarząd kolejami państwc 
w emi i zwierzchni nadzór nad kolejami 
piywatnemi. W następnych artykułach 
postanowiono- że minister zanząJza ko­
lejami państwowemi jako przedsiębior­

stwem państwewem na podstawie sa- 
modzteinego budżetu. Uznano również 
dyn,Geje kolei za organ ministerstwa, 
W ten sposób ustalono dwustopniowość 
władz kolejowych i decentralizację. Po- 
zatem komisja dała wyraz w swojej 
ophiji stworzenia jednolitego minister­
stwa komunikacji w odpowiedniej rezo­
lucji, wzywającej rząd do przedłożona 
ustawy zmieniającej ministerstwo kolei 
na ministerstwo komunikacji.

W dyskusji przemawiał p. Paczkow­
ski, podnosząc, że mimo wielkich trud­
ności koleje nasze wykazały bardzo 
wielki rozwój; ponadto zaproponował 
rezolucję, aby przy ustalaniu organiza- 
ei zakresu działania i odpowiedzialno­
ści orfltenów kolejowych powołano do 
współdziałania fachowców kolejowych 
z wszystkich trzech dzielnic Polski.

Następny mowxa p. Ostrowski, za­
proponował również rezolucję, aby 
rząd w przeciągu trzech miesięcy opra­
cował statut o państwowym zarządzie 
kolejowym, oparty na zasadach samo­
wystarczalności. Po przemówieniu spra 
wozdawcy. który zgodził się na obie te 
rezolucje, całą ustawę w drugiem i 
trzeciem cs^tanht przjjęto z obu rczolu 
c;ami.

Pioystąpiono do nagloś-i wniosków. 
P Prj łucki uzasadniaj nagłość swoje­
go wuiSosku w spraw ę zamknięcia w 
Terespolu prywacnej żydowskiej szko­
ły ludowej. Po Przemówieniu wiccmi- 
aristra wy rań religijny h i oświecania 
publicznego LoDuazańsldego nagość 
odrzucono.

P. Osieekj ir-asrówał nagłość wmo- 
sku w sprawie poniocy kredytowej dL 
drobnego rcjnłctwa 1 wykazał przy- 
tum, żc wskutek tego, że cejiy pro­
duktów rolnych w stosunku do cen 
pjZjdwGjennych pozostały n^e, na­
tomiast ceny wyrobów Pizcinysło- 

niepomierne war osły, numo 
s.-tuczuego utmymyw an/a cen zboza 
cl.lcb był drogi, cala nadwyżka giiuęla 
w ręl<ach pośredników. Nagłość w.uśo- 
sku przyjęto, a wniosek <d.'sła:u do
komisji rolnej

P. Ostrowski uzasadniał nagłość 
wniosku w sprawie Przysjiieszema no­
welizacji ustaw o wykonaniu refo-my 
rolnej. Nagłość równ eż przyjęto, po- 
c ’em przystąpiono do nagłości wmio- 
stai p. Poniatowskiego w sprawie wy­
konania reformy rolnej.

PrzećAv nagłości przemaw iał p. Sta- 
rrss? s, podkreślają; na wstęp e że 
stronnictwo jego rozumie ważność 0- 
mawdanego zagadnień ą, głosow ć ję- 
di ak będzie przeciw nagło -c:, gdyż 
me godai się na motywy winioskod .:.w- 
cy. Wniosek P. Poniatowskiego nie 
iiwizględnta czynnka ckoniccnicznego i 
ui.ie.nożljwia sanację skarbu. Co się 
zaś tyczy sz-acumku, to ten opiera s.ę 
na przepisach - wydanych Przez rząd, 
i trudno żądać, aby giemkinn za e?nę 
szacunkową w ten sposób okreśLuą, 
sprzedawał swoją własność W lmim- 
jicm głosowaniu nagłość wniosku przy 
jęto 149 głosami przechv 147.

Następne posiedzenie odbęćz e się w 
Piątek o gadz. 4 po południu.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja n’e odpow'ada.)
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Część trzecia (1914—1917). 
(Ciąg dalszy).

O tem, jak gorliwie pracowano nad 
tcm, żeby wszystkich Polakow pozy­
skać dla niemieckiego rozwiązania kwe­
stii pbiskiej, świadczy najlepiej fakt na­
stępujący:

W grudniu 1915 r. poznałem się w 
Szwajcarii z Polakiem, ozostająeym w 
austrjackiej służbie dyplomatycznej. 
Rozmawialiśmy o położeniu i, ma się 
rozumieć, wypowiedział on zdanie, że 
wojna jest już dla państw ocinralnych 
wygrana i że rozstrzygnięcie kwesty 
polsłdej do nich nieodwołalnie należy. 
Powiedziałem mu, że ia nie jestem tegc 
tal. pewny, ale. że gdyby tak tyło, to 
Polskę spotkała niesłychana klęska. 
Wykładając mu, na cz°mby polegała ta 
klęska, wskazaiem między inneiru, że 
wejście Polski w orbitę niemiecką o- 
znaczałoby ruinę przemysłu polskiego i 
zabicie wszelkiego rozwoju w tym kie­
runku.

Wracając po miesiącu z Rzymu, spo­
tkałem w Lozannie tegoż samego czło­
wieka, który mi oświadczył, że treść 
rozmowy naszej zakomunikował von 
Rortibergowi, posłowi niemiccldemu w 
Szwajcarii. Ten ze swej strony zara- 
poriował ją do Berlina i z Berlina przy­
stano dla mnie telegraficzną notkę w 
sprawie przyszłości przemysłu polskie­
go przy’ rozwiązaniu sprawy polsldej 
przez Niemcy. Była napisana umiejęt­
nie, nie było w niej ordynarnej przesa­
dy, ale treść jej była wcale optymisty­
czna.

Widziałem, że przy ruchliwości Niem­
ców a bierności państw sprzymierzo­
nych na tercnicAvalki politycznej szala 
coraz bardziej się będzie przechylała na 
korzyść Niemiec, i że położenie sprawy 
polskiej będzie coraz gorsze.

Była potrzeba jakiegoś kroku radykał 
nego.

Przybywszy tedy do Paryża, popro­
siłem Izwolskiego o dłuższą rozmowę 
Natyclimiast mi ją ofiarował.

W dwugodzinnej rozmowie wyłoży­
łem mu mój pogląd na ogólną sytuację 
polityczną, na położenie Rosji, wykapa­
łem, że sprzymierzeńcy w walce polity­
cznej1 idą do przegranej, która grozi po­
ciągnięciem za sobą' przegraifej w woj­
nie, i zakończyłem wnioskiem, że nie 
zwlekając, trzeba ogłosić deklarację, 
oficjalnie stawiającą w programie woj­
ny odbudowanie niepodległego państwa 
polskiego.

izwolskij słuchał uważnie, nie przery­
wając mi, kiedym zaś skończył, powie­
dział krótko:

A. L* SERSTEYENS.

Testament*
Przełożył z franc. Leon SternŁlar.

Ale pomyślał właśnie, że może wkró 
tce umrze, że Ewa Maria stanie się 
wdową, że wszystkie te skarby jego, 
te ukochane zbiory, które z tartą Cier­
pliwością gromad j-ł, książki, ryftiuy, 
eskadra zawieszona w powietrzu, te 
malownicze Przybory geograficzne, że 
to wsiyssko stanie się własnością E- 
v.y Marji i że będzie niem mogła roz­
porządzać podług upodobania.

Zna! dobrze jej szlaclmtniość i przy­
wiązanie do niego i w'ed)7-iał, że ni = 
postąpi z jego zborami inaczej, aniżeli 
on samby postąpi! i że każdy przed- 

hnńot pozostanie na awojem whsnęm 
miejscu, jemu przeznacżoncim, ni-' bę­
dąc narażony na sprzedaż lub darowa­
nie. Ale to mu nie wystarczało: tafcie 
przyzwyczajenie do czułości otaczało 
te wszystkie skarby, ,że ta czułość 
musiiała się stać d_a nich niezbędnie 
potrzebna i że po paniu Berto! inne 
ręce miuisiały pieścić oPrawę ks.ążd; i 
unontuiry tufcczycli cacek, wypełniają­
ce cii h.bliotckę.

Ewa Maria kilkafcrotSnie czyniła gest 
tairi, ale czy pozostanie zawsze taka 
sama? Czy Po jego śmierci me będzie 
po bgać nowym wpływom? Była to 
jeuiu z tych natur mistycznych, niozc

Przemysłowe

KAROL MACHLEJM-A, w Warszawi®
oddała zastępstwo swych wyrobów cuKierniczych, znanych z najprzednlej- 

• szej jakości

F-k ZWiazRfiWB Towarzystwo lii

We Lwowie, czi. 3 Maja 19. Tel. 548.
gdzie znajduje się na składzie każda ilość cukierków, czekoladek 

i czekolady n2723
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— Ma pan słuszność, zdanie pańskie 
podzielam w całości.

— Naturalnie — dodał — mówi pan 
to do mnie w celu, żeby to poszło do 
Piotr ogrodu?

- Ma się rozumieć, odpowieuziałem.

FRANCIA FO WYBORACH.

Przemiany na weumąlrz — clątjłCśG na zewnąirz.
Najprawdopodobniej za 2 hib 3 ty­

godnie we Francji dojdzie do władzy 
rząd lewicowy z P- Edwardem Mcirio- 
tem, przywódcą radykałów, oraz p 
Leonem Blurnem, przywódcą socjali­
stów na czele.

Może się również wyklaruje jakaś 
większość centrów a. ale nawet w ra­
zie rządu ławicowego zmian Zasadni­
czych w polityce francuskiej nie Prze­
widujemy. Każdy gabinet fraiciski, 
któryoy zaniechał postulatu jKrony 
staturu Politycznego Europy, us ancwio 
rego przez istniejące traktaty, któryby 
zrezygnował z odszkodowań — poderż­
nąłby gardło i sobie i Francji.

Byłoby dla francuskich polityków u 
bliżeuiem podejrzywać ich o takie sza­
leństwo.

Rozumieją on,i dobrze, że P. Poinca 
,re, okupując RuUrę. łamiąc bierny opór 
Niemiecki organizując cały "bisc r pod 
względem gospodarczym tak, że Na i- 
renja i R.uhra dają dziś (po potrąca Tu 
mil jardu fr. okupacji) 3 mTjairdy fr. ro­
cznie — że dokonawszy tego wszyst­
kiego, p. Roćnicare pracował bardzo po 
zyityiwufe i nie zawahał się wziąć na 
9iab:e całego odium okupaicj

Nowy rząd może teraz uderzyć w no

jedynych prawidziwee kobiecych, które 
pragną tylko kochać, nie żądają zaś, 
'by je również nawzajem kochano, po­
nieważ czuja iwtrzeoę oddawania się 
przywiązywania się. Zuawało się, że 
ona żyje jedynie dla tej jednej godziny, 
w której cmiera głowę na piersi uko­
chanego mężczyzną’ i usypia tak, oko- 
Icna audnemi zw,oj'anxi swych jasnych 
włosów.

Będżie jeszcze w przyszłości kochać 
powtórnie, i może —• myślał o tem zu­
pełnie bez goryczy — należy się tego 
sPoJzietwać. albowiem życie nie ma ra­
cji bytu bez tej zawsze nowej czurow- 
ttej rozkoszy, która nazywa się miło­
ścią. Będże może kiedyś kochać inne­
go mężczyznę po ium, mężc.zvznę bez 
v ątpienia godnego jej miłości, już 
choćby z Powodu tej Przemiany, jakiej 
kobieta doJ<oniuje w tym, którego wy- 
b.era, człowieka wybranego (czyż jrc 
potrzeba takiego, aby mogła zar rnnieć 
przy niiin o swej dawnej miłości?).

Ale ów mężczyzna, niewątpliwie za­
cny i szlachetny, może mieć inne upo­
dobania, zachwycać się innemi ideałami, 
stosownie do swego ydeku, zawodu, 
swej fizycznej indywidualności. Widział 
go oczami duszy, jako sportsmana, po­
dróżnika, wykwintnego światowca. ja­
śniejącego męskim blaskiem. Być może, 
że go nie będą wcale nęcić książki, po­
dróże odbywane siedząco przy komin­
ku, z książką w ręku opowiadającą 
przygody w daickiłh krajach. Wszak 
wielu tego drogich mu przyjaciół, ludzie

zresztą zachwycający w pełni uroku,

— Natychmiast źhdepdsżuję krótkie 
streszczenie naszej rozrrióu/y. Boję się 
wszakże, żebym czegoś z pańskich my­
śli nie przekręcił i proszę pana o wyło­
żenie tego, co mi pan powiedział, w me 
mcrjale, który prześię ministrowi.
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wy ton, ale ma już w ręku pierwszo­
rzędnej wartości zastaw, dzięki które­
mu Francja Przestała być stroną gra­
jącą w powojennym koncercie euro ■ 
pejskitrn ■ nołę drugorzędną, a ujęła w 
swe ręce- pierwsze skrzypce. Rozumie­
ją to radykałowie i głęboko wieizymy, 
iż atutu tego nie zmarnują.

Zresztą do ewakuacji Ruhry ar.i 
p. Herriiot, ani P. Paiinleve, ani ich przy 
jaciele się nie zobowiązali.
. Tylko wśród socjalistów są tacy, 
jak P. Leon Bl.im, który zgodnie z na­
kazem Międzynarodówki socj distycz- 
tiej — jest zwolennikiem jak najszyb­
szej ewakuacji Ruhry. ale sa i tac?, jak ; 
r. Aleksander Varenne, którzy Ruhrę 
uważają za cenny bardzo '„atut wy­
miany".

Wniosek: ewentualność dojścia we 
Franc® lewikty do władzy, tema dla 
PoWki raić niepokojącego. Zasadmcz® 
wytyczne polityki Francji się nie znie 
nią, zaś sojusz francusko - polski ani 
u nas ani we Francji nic jest mwiófcc- 
lem tego czy innego obozu. P. Herriof 
jako premier będizje dla Polski tak ni 
samym wiernym sojusznikiem jttk p 
Poincare. Jesteśmy tego Pewni.

Kazimierz Smogorzewski »

nie posiadali zbiorów, ani bibliotek, a 
mimo to byli bez wątpienia godni jego 
szacunku.

Ewa Marja będzie odbywać praw­
dziwe' podróże, a nie na skrzjriłach lot­
nej wyobraźni, opuści stary dom, ob­
ciążony pamiątkami, to biedne mieszka­
nie, tę samotnię, w której się błyszczą 
rzędy pięknych książek, łaknących piesz 
czuty, ukochane przedmioty, przyzwy­
czajone do tego, by czuć codziennie 
czule spojrzenie i pieszczotliwie dotknię­
cia ręki. Nie można jej było o to winić, 
ani mężczyzna, ani kobieta nie są nigdy 
winni, gdyż miłość jest panem nad nimi.

Pogrążony w tych dumamach, pan 
Bertol otarł łzy. Później jednak uśmiech 
nął się, gdyż znał skłonność ludzi do 
ronienia łez nad sobą.

Jestem — rzekł — w myślach na mo­
im własnym posrrzebie. Wszystkie te 
skarby, które kocham tak namiętnie, są 
bardziej po mnie owdowiiałe, aniżeli 
moja żona, Ewa Marja. Nie mogę roz­
porządzać sercem mej fony, mogę jed­
nak rozporządzić losem moich książek.

Na stole jego znajdował się „Przewo­
dnik po miastach francuskich" z opisem 
ich właściwości i rzeczy godnych zwie­
dzenia. Pan Bertol szukał w iiim długo.

Vaudrars jest małą mieściną wr Pro­
wansji. Można sobie wyobrazić jego 
dzwmnnicę kościelną z czerwonego ka­
mienia, mały rynek ocieniony plantami, 
starożytny klasztor Kartuzów z jego 
ogiodzonem podwórzem i krzaKami róż 
z jego salą kapitulną, ozdobioną staremi

Po kilku dniach przyniosłem mu me­
moriał. Przeczytał go przy u , i za­
pytał:

— Czy przy .słowach „u.s.. 'wienie 
państwa polskiego" nie byłoby dobrze 
dodać „w związku dynastycznym z Ro­
sją"?

— Nie — odpowiedziałem io niepo 
trzebne.

Uważałem, że tylko oełny akt, bez 
żadnych zastrzeżeń, mógł mieć doniosłe 
znaczenie polityczne.*

Rozstaliśmy się iak najlepiej i mentor- 
jał poszedł do Piotrogrodu. Przyjecha­
wszy wkrótce putem do Londynu, do­
wiedziałem się od hr. Benkendorl"a.-że 
memorjał przeszedł przez jego ręce do 
ministerstwa, że go czytał i że jego zda 
nem zrobiłem kruk bardzo poważny, 
tylko ma on pewne wątpliwości, czy go 
w Piotrogrodzie należycie zrozumieją.

Ja wątpliwości nie miałem, byłem pe­
wien, że wywoła on tam niezadowole­
nie. Nie łudziłem się, żeby odniósł bez­
pośredni skutek, ale uważałem oficjalne 
i otwarte postawienie sprawy zai konie­
czne, ażeby rnódz -odpocząć swobodną 
w niej dyskusję, i żeoy to nie wy glądało 
na intrygi poza Plecami Rosji.

Kopję memouału zakomunikowałem 
rządom państw sprzymierzonycn,*)

W jakiś czas potem hr. Benkcndorf 
zaprosił mię na rozmowę. Zakomuniko­
wał mi, iż ma wiadomości z Piotrogro­
du. że moje postawienie sprawy polskie} 
wywołało w sferach rządowych nieza­
dowolenie i że starają się tam fałszywie 
je komentować. Wobec tego dobrze by­
łoby, żebym pojechał do Piotrogrodu 
mego stanowiska bronić.

Odpowiedziałem mu, że właśnie je- 
uaie w tym celu lir. Konstanty Plater

Miałem wrażenie, że ambasador otrzy 
mat instrukcję namówienia mię na po­
wrót do Rosji, i przewidywałem, że 
gdybym był pojechał, nłerychłobym się 
"tydostał z powrotem na Zachód.**) 
Tu zaś już otwierała się najważniejsza 
w sprawie polskiej praca.

(D. d. n.) Roman DmowskL

*) Memonjał ten będzie wydrukowany 
w ksiażkowem wydan‘u pracy obecnej.

**) Muszę zaznaczyć, że wvjiz-J mój z 
Rosji nastąpłi bez porozum*en'a z rządem. 
Przewidując, że z tej strony mogę irdeć tru­
dności. owtaraiem się o pozwolenie i,,a pa­
szport z kwatery głównej, od cesarza. Hr. 
Adam Zamoyski, który był jJjjta nem 
przy kwaterze, przedstawi cesar w/i po­
trzebę naszegc porozumienia się z Polaka­
mi ha Zachodzie, zwłaszcza w Szwajcarii, 
w celu ujednostajnienia naszej postawy Ce 
sarz uznał tę potrzebę i jej pdnośź, i- polech 
wydać mi paszport Ten paszport im. Ben 
kendorf w Londynie zaproponował mi zmie­
nić na dyplom .tyczny, z czego skorzysta­
łem. Od r. 1917 używałem paszportu dy­
plomatycznego fnancusldego. a wkońcu 
tyskiego, wystawionego przez kornket 
Narodowy.

maiiow-idiami i z jogo półkami bibljoieez- 
neml, próżnemi, od kiedy kościół i pań- 
stwo są ze sobą poróżnione...

Zapisuję Zwierzchności gminnej mia­
steczka Vaudrars wszystkie moje książ 
ki i zbiory, tudzież kwotę 500.00U fran­
ków. pod warunkiem, że będzie utrzy­
mywać konserwatora, obowiązanego 
czuwać nad tym zapisem.

Tak, w tej ciszy klasztornej, samotny 
człowiek będzie po wieczne czasy opie­
kował sis temi ukochancmi przedmiota­
mi. Los ich nie uległby przez to zmia­
nie. Jakiż bowiem zbłąkany podróżny 
przestąpi kiedy próg tej biblioteki? 
Przywiązanie tak zazdrosne, jak to, 
które pan Bertol żywił ku nim. otacza­
łoby i nadal wszystkie te jego umiłowa­
ne skarby. Chociażby nowa miłość po­
jawiła się w sercu Ewy Marii lub choć­
by ją, niestety, trawiła rozpacz i tęskno 
ta, w razie gdyby żadne nowe uczucie 
nie zapełniło próżni w jej duszy, łagod­
na i pieszczotliwa czułość nie przęsła-' 
wałaby dalej w zacisznym klasztorze 
Kartuzów w Vaudrars, opiekować się 
tem, co pan Bertol najwięcej ukochał w 
swem życiu.

Wycisnął znów ^pieczęcie z czerwo­
nego laku na nowej kopercie, położył 
ją przed sobą na stole i zapaliwszy na 
nowo fajkę, ótdczył się gęstym obło­
kiem dymu, tak, jak wyobrażają bożka 

i Ksiuhteuctli na ścianach świątyń tol-
teckich,

K C N I E C.
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Święte Trzeciego Maja 
w F aryżu.

W dzienniku „Le Temps" znajdujemy 
szczegółowy opis uroczystości, jakio 
się otLoyły w Paryżu z okazji naszego 
święta narodowego.

W gmachu Poselstwa polskiego od­
-była się z rana ceremonja wojskowa 
francusko-polska, podczas której mar­
szałek Foch, w charakterze marsz, pol­
skiego wręczył generałowi Weygando- 
wi, wobec licznych oficerów francu­
skich i polskich, insygnia komandora 
orderu „Yirtuti Militari". Prezydenta 
Rzeczypospolitej francuskiej zastęipował 
przy tej uroczystości jeden z oficerów 
jego gabinetu wojskowego, Poincare 
zaś pojawił się osobiście.

Wręczane insygnia orderu wojskowo 
go swemu dawnemu towarzj szowi bro 
ni, Foch przemówił do niego temi sło­
wy;

— Generale Weygand, w imieniu i ja­
ko zastępca Prezyaenta Rnzeczypuspo- 
litej Polskiej i na mocy udzielonego wi 
pełnomocnictwa, planuję Pana Komando 

rem orderu wojskowego „Virtuti Mili­
tari".

Poczerń zawiesił krzyż na szyi gene­
rała, uściskał go serdecznie i dodał:

— Polska nie zapomniała, że w chwi­
li groźnego niebezcpieczeństwa, w lecie 
roku 1920, pospieszyłeś Jej z pomocą, 
oddając na Jej usługi Twe męstwo i do 
świadczenie. Miałem tego liczne dowo­
dy w czasie mej podróży w ubiegłym 
roku.

Poseł polski, Chłapowski, odczytał w 
języku polskim breve, .nadające to wy­
sokie odznaczenie wojskowe generało­
wi Weygandowi. Generał wyraził mu 
serdeczne podziękowanie i poszedł uści 
skać dłoń prezydenta ministrów i in­
nych obecnych wybitnych osobistości, 
między któremi, znajdowali się genera­
łowie Dupont i Le Rond. Poincare wy­
raził mu swoje uznan.e z powodu „dzie! 
r.ej pracy, wykonanej u naszych przy­
jaciół".

Uroczystość zakończyła sie skromną 
przekąską, którą zaproszonych oficerów 
francuskich i polskich podejmował u 
siebie poseł Chłapowski.

Tego samego dnia popołudidu urzą­
dziło Stowarzyszenie Francusko-pol­
skie, w obszernym amfiteatrze Sorbony 
ku uczczeniu polskiego święta narodo­
wego, uroczysty obchód, któremu prze­
wodniczył Foch marszałek francuski i 
polski.

Obok marszałka zasiedli: poseł Chła­
powski, reprezentanci rządu francuskie 
go, ambasador brazylijski, poseł estoń­
ski, generałowie Gouraua, Weygand, 
Archmard Le Rand. Niessel, Clmptal, 
biskup Isyndy, w imieniu kardynała 
Dubois, arcy biskupa paryskiego, wresz­
cie Nouiens, niegdyś ambasador, pre­
zes i Mc-nabrea, generalny sekretarz 
Stowarzyszenia Fraiicusho-polskiego.

Pierwszy przemówił Nouiens, wska­
zując na potrzebę przyjaźni francusko- 
polskiej, któia opiera się nietylko na 
wielkich tradycjach historycznych i na 
błiskiem powinowactwie umysłowem i 
moralmem, ale także na samem położe­
niu geograficzncm Francji i Polski Nicm 
cy, leżące w środku, między temi dwo­
ma państwami, pragnęły niegdyś pa­
nować nad jednem i nad drugiem, a 
dziś wysilają się na to, by uniemożli­
wiać im łatwe i regularne stosunki ze 
sobą. To położenie stwarza dla. oby­
dwóch państw sprzymierzonych obo­
wiązek zabezpieczyć sobie komunikację 
wzajemną drogą morską i powietrzna. 
Te stosunki gospodarcze między Fran­
cją i Polską mogą bj ć bardzo pomyślnie 
uzupełniane i wzmacniane stosunkami 
literackiemi i w ogólności intelektuainemi 
a wybitną w tym względzie rolę ode- 

t gra niezawodnie Instytut francusKi w
Warszawie.

Dal Piaz, prezes Towarzystwa po* 
wszechnego żeglugi transatlantyckiej^ 
wyjaśnia) sposoby, jakiemi mv/,na pod­
nieść dochody linji okrętowych między 
Gdańskiem, Duikierka i Hawrem i za­
pewnić im jaknajwiększą intensywność. 
Nie należy żauną miarą dopu‘cić do te­
go, aby zła wola Niemców, którzy ma­
ją jeszcze wielką władzę w Gdańsku, 
mogła czynić trudności Polsce i Frań-

cji w ich stosunkach handlowych By- ! 
łaby nad*o wielce korzystna dla rozwo 
ju tych stosunków dobia organizacja i 
podróży i turystyki,'

Marszałek Foch wyraził w gorących 
sławach swoje uzname Stów irzyjsEft- 
niu Francusko-polskiemu za inicjatywę, 
podjętą w celu wzniesienia na cmenta­
rzu w Montmoreney pomnika, ku ucz­
czeniu pamięci żo’nierzy potskicL któ­
rzy polegli pod sztandarami łrancusicie- 
mi w latach od 1797 do 1918. Obecność 
legjonów po’sKich w armiach francus­
kich miała zawsze doniosłe znaczenie, 
albowiem wykazywała i Pi wypominała 
światu, że nadludzkie iwyśifln tego woj- 
SKa, w czasie tych oto stu iwndziestu lat 
miały na celu obalić jarzmo tyranji. cią­
żące nad Europą, gdyby straszliwa 
zmora.

Marszałek wystawiał męstwo, wier­
ność i wytrwałość żołnierzy polskich, 
w chwilach najbardziej bolesnych, iakie 
Francja przeżyła Szli oni za orłami na- 
Doleohskiemi od Moskwy aż do Pary­
ża w roru 1814. Oni jedni z pomiędzy

-O

ZelSaiBO^ naewolasib.
Trzeba stbie otwarcie powiedzieć, że 

lenistwo jest wrodzoną właściwością 
człowieka, którą on przezwycięża tylko 
pod przymusem konieczności życiowych. 
Każdy radby zaspokoić swe potrzeby 
życiowe jaknajmniejszą pracą względnie 
pracą innych i ta dążność znalazła swój 
wyraz w niewolnictwie, którego począt­
ki giną w mrokach przedhistorycznych.

Oprócz ujarzmienia niewolnika ludz­
kiego, człowiek wyzyskuje siłę pocią­
gową zwierząt i martwe s’ły przyrody: 
wiatru, wody, ciepła i elektryczności.

Prawciopociopnie najpierwszym w tym 
kierunku wynalazkiem był żagiel, jako 
siła motoryczna do popędu statków wo­
dnych, a następnie koło wodne dla dro 
bitnia ziarna, które Owidiusz opiewa ja­
ko genialny wynalazek, który zaoszczę 
dził dolosalną ilość pracy ludzkiej.

Tymi dwoma najłatwiejszymi sposo­
bami zużytkowania sii przyrody, jako 
wynikającymi z prostej obserwacji, o- 
gianiczał się cziowiek przez bardzo dłu 
gie dzieje swego istnienia.

Dopiero wynaleziona w r. 17?) przez 
Jamesa Watta maszyna parowa, pole­
gająca na przemianie energji cieplnej na
— mechaniczrą, otwoizyła człowiekowi 
nieznane dotychczas możliwości wyrę­
czania się martwemi siłami przyrody, a 

“mianowicie olbrzymiemi ilościami ener­
gji cieplnej, zawartej w węglu, toific, 
drzewie, nafcie i gazach ziemnych.

Wiek XIX. jest era maszyny parowej, 
której ludzkość zawdzięcza olbrzymi po 
stęp w każdym kierunku, a wzrost do­
łu cbytu w szczególności.

Z niepodzielnie panującą przez ca ty 
ubiegły wiek maszyną parową stanęły 
do współzawodnictwa dopiero ńa schył­
ku XIX. stulecia motery spalinowe.

Moc wszelkich motorów mechanicz­
nych (parowych i spalinowych) zastoso­
wanych w samym tylko pizemyśie, tj. 
bez środków transportowych i komuni­
kacyjnych (kolei, okrętów, automobili i 
samolotów) podają źródła statystyczne.

Dla Stanów Zjednoczonych w r. 19) 0 
na 18,680.000 koni mechanicznych;

dla Anglji w r.1907 na 10,1 S5.(X) koni 
mechanicznych;

dla Niemiec w r. 1907 na S,8?? ,000 ko­
ni mechanicznych.

Pod koniem mechanicznym nauka ro­
zumie zdolność wykonywania pracy, 
mianowicie podnoszenia, co sekur de 7o 
kg. na wysokość 1 metra; taki koń me­
chaniczny zastępuje, pracę, iu—22 ludzi 
i dlatego morwa go uważać przynaja 
mniej za 10 „niewolników żelaznym".

Przy zastosowaniu tej najniższej nor­
my i przeliczeniu na głowę ludność,, o 
kazuje się, że każdy Anglik imał wów­
czas do dyspozycji 2,5 niewoimków że­
laznych, Amerykanin — 1,8 i Niemiec
— 1,L

Dla Polski brak odnośnych dat sta­
tystycznych, lecz znaną jest rzeczą o- 
gromne zacofanie ziem, z których zło­
żyła się obecna Rzeczpospolita, zwła­
szcza b. zaboru rosyjskiego, w stosunku 
do powyższych 3 najbogatszych krajów 
i dlatego są podstawy do przypuszcze­

wszystkich sprzymierzeńców, pozostali 
wierni Francji; walczyli obok żołnierzy 
francuskich na polach b:tew Cham- 
paubert. Montmirail, Laon i Craonrtc, 
Stu Polaków, pod dowództwem genera­
ła Źermańskiego, towarzyszyło Napole­
onowi na wy°pę Elbę.

Kończąc swe piękne pizemówienie, 
Marszałek wspomniał, że poseł polski w 
Paryżu Chłapowski, jest potomkiem je­
dnego z owych żołnie_zy, który służąc 
jako oficei w gwardii cesarskiej, z ra­
dością doniósł Napoleonowi o zwycię­
stwie utanów polskich w wąwozie So­
mosierra.

Chłapowski odpowiedział mu głosem, 
w którjm di gało silne wzruszenie.

Zgromadzeni wysłali telegram Prezy­
dentowi Wojciechowskiemu, wyrażając 
życzenie: „aby rozwijające się ustawi­
cznie i szybko drogą morską i powietrz 
ną stosunki między Poiską a Francją 
zadały kłam przysłowiu, że Bóg jest 
wysoko, a Francja daleko".

Leon Stemklar.

nia, że w polskim przemyśle uosć koni 
mechanicznych nie przekroczy jednego 
miljona, a w takim razie każdy Polak 
ma do dyspozycji okoio 1/3 niewolnika 
żelaznego

• Motury mechaniczne służą tylko do 
popędu innych maszyn, stanowiących 
właściwe narzędzia, któremi cziowiek 
osiąga swe cele produkcyjne, lecz te 
dwie kategorje są w ścisłym związku 
ze sobą i dlatego ilość koni mechanicz­
nych może być uważana za cnarakte- 
rystykę ogólnej sprawności tecliriiczif.cj 
danego narodu.

Jest rzeczą oczywistą, że narody, 
rozporządzające wielsą ilością niewolni­
ków żelaznych mogą pracować mniej, 
względnie przy tej samej iioś: i pracy 
hdzkiej lep,ej zaspokoić swe potrzeby, 
niż narody biedne i dlatego jest absur­
dem ustanowienie jednakowego dnia ro­
boczego dla wszystkich naiodów bez 
uwzględnienia ich środków technicznych 
i osobistych zdolności.

Jeszcze w latach siedemdziesiątych 
w Zachodniej Europie na Kontynencie 
potrzeba byio eto obsługi tysiąca wrze­
cion 20—30 robotników, a w Anglji — 
tjlko 6, która to liczba spadła w dzie­
sięć lat później do 2,3. W latach osiem­
dziesiątych jeden tkacz obsługiwał 6 
warsztatów w Ameryce, 4 warsztaty w 
Anglji i l'A warsztata w Zachodniej Eu­
ropie. Czyż jest więc do pomyślenia, 
aby robotnicy powyższych krajów mo­
gli osiągnąć ten sam dobrobyt przy tej 
samej ilości godzin pracy, a tak różne; 
wydajności pracy?

Narody zachodnie doszły do posia­
dania wielkiej Hęści niewolników żela­
znych niczem innem. tylko wytężoną 
pracą i dlatego mogłyby obecnie już po­
folgować sobie, podobne do każdego po- 
jedyńcz,ego człowieka, który po intensy­
wnej pracy podczas miodeśc'- i wieku 
doirzałego, ma wszelkie prawo do od­
poczynku na starość, a jednak nie czy­
nią tego, bo każde zwolnienie tempa ży­
cia oznacza starcze osłabienie, po któ- 
rem musi nastąpić śmierć.

Narody romańskie i germańskie prze* 
zwyciężjły w najwyższej mierze wro­
dzone człowiekowi lenistwo, a przeka­
zując z pokolenia na pokolenie przyzwy 
czajenie do pracy, nabrały do niej zami­
łowania i pracowitość postawiły w rzę­
dzie najwyższych cnót narodowych

Kapitał, wcielony w doskonałych u- 
rządzeniach technicznych, koniunikacyj- 
liych, transportowych i meljoramacn rol­
nych, jako zmaterializowana praca pize 
siłych pokoleń i potężna dźwignia bie­
żącej pracy, jest .am należycie tcenia- 
ńy i otoczony stosowną opieką.

W Anglji, rozporządzi jącej najwięk­
szym kapitałem w ogólności i najwięk­
szą ilością niewolników żelaznych, nie 
ma żadnych ustawowych ograniczeń dla 
piacowitości, jakkolwiek w rzeczywi­
stości tydzień waha się okoio 48 godzin, 
lecz nie niżej

We Francji ustawowe ograniczenie 
tygodnia do 48 godzin Dojmowane jest 
w' ten sposób, że w ciągu roku ma być

Pizepracowanc 48X52—2496 godzin. 
W pierwsza rocznicę swych rządów 
Aiussolini podniósł jako swą główną za­
sługę względem ojczyzny to, że zdołał 
zredukować próżnowane poprzednio 
przeciętnie rocznie po 7 milionów dni ro 
toczych do dwustu tysięcy.

Niemcy już. zniosły ud 1 stycznia rb. 
wszelkie ograniczenia pracowitości, na­
rzucone. sobie przez poprzednie rządy 
socjalistyczne-

Wszy scy* rozumni ludzie i mądre na­
rody wieazą oddawna, że szczęście, ludz 
kości leży nie w próżniactwie, a w pra­
cowitości i powiększaniu kapitału naro­
dowego, który potęguje wydajność prą­
cy ludzkiej. To też nawet arcykapłan 
socjalizmu nie zwalczał kapitału, jako 
takiego, tylko kapitalistów, lecz jego cio 
lun. i głupi wyznawcy postawili sobie 
za główny cel zniszczenie właśnie ka­
pitału. Nic ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że zniszczenie kapitału jesr najsku­
teczniejszym środkiem uśmiercenia ka­
pitalistów i kapitalizmu wogó«e ale jest 
to zarazem zniszczeniem tysiącoletmego 
corobku ludzkości i powrotem ao 
przedhistorycznego baibaizystw a z 
prawdz.wem niewolnictwem i ludo- 
żerstwem włącznie. Przecież te rze­
czy dosłownie dzieją się w Rosji, 
któia jest właśnie krainą zastosowa­
nego w praktyce socjalizmu. Tum już 
dawno porzucono zasadę 8 godzinnego 
dnia, bo po zniszczeniu kapitału, czyli 
naizędzi pracy, i 15 godzin nie wystar­
czy na utrzymanie przy życiu wszyst­
kich, to też miljony już zdechły z głodu, 
a icszta wiedzie nędzny, niewolniczy 
żywot.

Widząc te opłakane rezultaty socja­
lizm, odżegnuje się od Komurózmu i bcl- 
szevnzmu, ale niesłusznie, bo są to jego 
prawowite dzieci. Prawda! Sa to wst, ę 
tne i ohydne poczwary i dlatego ich ro­
dzic nienawidzi i zwalcza ich left za- 
późno W Rosji nie mu już śiadu właści­
wego, ideowego socjalizmu, a ' w Niem 
czech czeka go ten sam los. W pi ze­
szłym parlamencie niemieckim obok kil 
kr. Komunistów było 171 socjalistów./w 
obecnym — socjaliści stopnieli do p)0 
mandatów, a komuniści wzrośli do (-2.

Sytuacja socjalizmu jest wprost tra­
giczną, do chcąc utrzymać się nrzywła 
dzy nad ciemnym motłochem może to 
uczynić tylko bałamuceniem go hasłami 
aemagogicznemi, w czem zawsze prze­
licytują go komuniści, a jeżeli zechce 
współzawodniczyć z iiimi i w tym Kie­
runku, to- sam zatrze wszelkie różnice 
ruędzy sobą i holszcwizmem.

Czy i kiedy u nas nastąpi zrozumie­
nie tych elementarnych prawd i nawiót 
z błędnych dróg, popierających wszelkie 
nieróbstwo, hamujących pracowitość l 
niszczących kapitał?

Oby nie zapóźno!
tuż. J. Jaskólski.

Książki naasslafEs do KstWjl:
* Stanisław Lam. Henryk Sieidde- 

wrez. Ce hy i elementy twóirczośc, — 
Str. 141. Nakład Księgarni św. 'Wojcie­
cha,

* O. Jan Urban, T. J Na wejście w 
świat. Wiązanka wska/zóweik etj cz- 
nych dla dorosłych Panien. Stron 23S 
Nakład Księgarni św. Wojciecha.

* Mieczysław Smolarski. Miastu świa 
ilości. Powieść z dni Przyszłych. Str. 
247. Nakrad Księgarni św. Wojciecha.

* Issa Maszkowska. Sadhauia. Po­
wieść. Stron 214. Nakład Księgarni św. 
Woje’echa.

Nakładem Księgarni F-. Weradę *j Sp 
(Tow. Wydawnicze „Ignis") jako VHI. 
tom „Bib&atdki Komunalnej WenL-go", 
cieszącej się takiem uznantem j. śr d 
działaczy samorządowych, ukazała :e 
w druku praca P. Inż. B. Humnua , Pó­
ła samorządu w rozwoju koleueK wąz- 
kotaneiwyuh i innvch komrufkacji miej- 
scawych".

NEO -FOSFATYNA Wendy
iilobyła sobie uznanie, jako najlepsza mączka 
odżywcza dlr uzieci, siarców i ,ekonw<il.=s-

centów. 1496

» Mau; Ma wendy.
Krakowskie Przedmlałda *S w Warszawie. 

Żądać wszędzie.
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Tub, ocRrcny dzieci 
i młodzieży.

(T. O. M.) •.
W niedługim czasie rozpocznie się w 

całym kraju na wielką skalę zakrojona 
aksja zbiórki na rzecz 1’OM. Społeczeń­
stwo nasze tak ofiarne dla wszelkich 
zbożnych celów i w tym wypadku po­
spieszy z wydatną pomocą, To też u- 
ważamy za stosowne wspomnieć po­
krótce o celach i doniosłości tego Tow. 
by szerokie sfery wiedziały, na jaki 
cel płynąć mają ofiary. Pozostające pod 
opieką min. pracy i opieki społecznej 
TOM. tu we wschodniej Małopolsce 
rozwija szczególnie szeroką działalność 
bo też w tej części kraju wyniszczonym 
1 rzez wojnę potrzeby są największe. 
Centrala Tow. mieszcząca się na ul. 
Kr 1 alnickiej przy sądzie handlowym 
pczostaje pod rządami r. dr. Serkow- 
skiego, który nie szczędzi swej ofiarnej, 
pracy dla rozwoju Tow. A działalność 
jc<c obszerna. Tow. utrzymuje „Ogni­
sko *, Chrześcijańskie Pogotowie opie­
kuńcze", Przystań państwową". Bursę 
im. Sienkiewicza" i „Schronisko dla 
tcpatrjantów". Pierwsze cztery zakła­
dy znajdują się przy Zakładzie ubogich 
na tu. Wronowskich, „Schronisko zaś 
dla repatriantów" we własnym domu 
na ul. Złotej.

, \V „Ognisku" znajduje się 63 sierót i 
dzieci bezdomnych, które są utrzymy­
wane kosztem Tow. Dzieci w wieku 
szkolnym uczęszczają do szkół. W 
. Przystani państwowej" utrzymuje się 
40 dz;eci bezdomnych, kosztem państwa. 
Wreszcie w bursie znajduje się 12 bczdo 
mr.ych chłopców kształcących się na sze 
wcó \ i krawców. W r. ub. ‘Tow. utrzy­
mywało szkołę rozwojową dla dzieci 
z właAemi siłami nauczycielskiemi. dla 
braku funduszów jednak musiano ją 
zwinąć. Prócz schroniska we Lwowie 
Tow. utrzymuje przystanie w Przemy­
ślu, Jarosławiu, Stanisławowie, Tarno­
polu, Kołomyji, Stryju i Czortkowie a 
każda z nich przytula szeregi bezdom­
ny cli dzieci.

Niemałe usługi biednym dzieciom od­
da, ą Poradnie dla matek w Zniesieniu i 
l.cwandówce, których działalność roz­
ciąga się na wszystkie sąsiednie gminy 
Podmiejskie. W .poradniach tych matki 
otrzymują mleko dla niemowląt, ubran­
ka, mydło, pomoc lekarską i leki.

. rodowa opiekunka z ramienia po­
radni składa wizyty po domach i bada 
i iclęgnowanie dzieci.

Nie na tern jednak koniec owocnej 
dzielności TOM. Oto specjalny urzę- 
di ik Tow. wyszukuje dzieci nieślubne, 
przeprowadza procesy o alimentacje i 
stara się o należytą opiekę dla tych 
dzieci. Dzieci zdemoralizowane umiesz­
cza się w państwowym zakładzie po­
prawczym w Przedzielnicy koło Do­
brom iia zostającym pod zarządem pre­
zesa Apelacji lwowskiej.

Jeżeli się uwzględni potrzeby naszego 
biednego kraju, stosunki panujące 
wśród warstw najbiedniejszych, dzia­
łalność TOM. zakrojona na tak szeroką 
skalę wymagałaby setek miljardów. 
Tymczasem w r. ub. Tow. miało do 
rozporządzenia 1 miliard 400 milj., ale 
za to w I. kwartale br. wydało już 8 
miliardów 60G milj. marek. Z sumy tej 
pokryły sady wschodu. Małopolski 5 
miljardów 17 milj., a resztę' dało pań­
stwo. Wszystko to iednak kroplą w 
morzu wobec wielkich potrzeb, aby te 
na obywateli państwa. Państwo samo 
słońca* uchionić od zdemoralizowania 
i zgubnych wpływów ulicy, wychować 
dzióci zaułków i suteryn wyciągnąć do 
nie jest w możności podołać ternu zada­
niu i; tu społeczeństwo powinno wytę­
żyć swe siły, aby dzieci wychowane 
dziś w nędzy i demoralizacji nie wyro­
sły na wrogów państwa, ale podpory 
jego. Te cele przyświecają właśnie 
TGM

sz.

ordynuje w bieżącym sezonie

w Lubieniu wielkim
zdrój siarczany. n2706

Z nowości boi
.(Wydawnictwa Instytuti

LcSy ^zedemną kilka powieści, wy­
danych przez lwowską firmę „Lektor" 
Jedna tłumaczona i trzy oryginalne.

Zaczynam od rzeczy najbardziej war­
tościowej, to jest od powieści przeło­
żonej z włoskiego. Jest nią nasz dobry 
znajomy: „Strzępek", nazwany w Pol­
sce „Gałgankiem", a we Lwowie najnie 
właściwiej „Świderkiem", owa przemi­
ła, jasna, dowcipna a dumna dziewczyn 
ka z bruku rzymskiego, która w komo- 
dji Daria Niccodemi‘ego przez tyle wie­
czorów ściągała tłumy publiczności do 
sali Teatru Małego.

Nie wiem czy Niccodemi przerobił ko 
medję z powieści, czy przeciwnie po­
wieść z komedji, ale przypuszczam, że 
zachodzi tu ten pierwszy wypadek. Bo 
k*ómedja jest znaczme lepsza, bardziej 
stylowa. Nic w niej nie mąci tej harmo- 
nji anielskiej dobroci i słonecznej, pogo­
dy, która stanowi największy czar sztu 
ki słynnego włoskiego pisarza. W ko­
medji sympatyczny inżynier. Tito jeduie 
ao Trypolisu budować kolej, a „Strzę­
pek* , zdobywszy jego serce, zajmuje w 
domu jego miejsce nieznośnej exspie- 
waczki kabaretowej Franki i uczy się pi 
sać, aby móc korespondować z uko­
chanym. Widz wychodzi z wrażeniem, 
że ich czysta, piękna miłość zaJcończy 
się dozgonnym związkiem Tita. z tym’ 
ślicznem fizycznie i duchowo dzieckiem 
ludu, które udało się mu znaleźć wśród 
kurzu rzymskiej ulicy. To jest miłe i 
ładne. Tymczasem w powieści Tito oka 
zuie się człowiekiem małej wartości. 
Wzbogaciwszy się w Trynolisie, zapo­
mina po powrocie do Rzymu o „Strzęp­
ku" i wraca w ramiona płaskiej Franki, 
która tymczasem zdołała się w Paryżu 
przerobie na światową kokotę. Biedny 
„Strzępek" więdnie w oczach, nabawia 
się ciężkiej choroby sercowej, wreszcie 
w chorobliwem podnieceniu zabija 
Frankę, a sam topi się w Tybrze. w 
tym samym Tybrze, w którym przed 
laty pochował nieszczęśliwego pieska, 
również „Tita”, jedynego swego wierne 
go przyjaciela.

To tragiczne zakończenie, zapewne 
bardziej realne j prawdopodobne, psuje 
jednak piękną, ontvmisl yczną linię ta­
lentu Niccodemi ego. Mimo to powieść 
jest wartoścaowem dziełem sztuki, któ­
rego najbardziej pociągającą zaletę two 
rzy świetne odczucie rasowej dostojno­
ści inteligencji i estetycznej wrażliwo­
ści ludu rzymskiego.

Książkę rozumną przedmową poprze­
dził Józef Jedlicz.

Trzy inne powieści są częściowym 
plonem ogłoszonego przez „Lektora" 
konkursu literackiego im. Gabrieli Za-z 
polskiej. Z konkursu tego, w którym 
sędziami byli pp. Irzykowski, Jedlicz i 
Z. Kisielewski, dziwnym trafem laure­
atkami wyszły same kobiety. Dwaj męż 
czyźni otrzymali tylko wyróżnienia. 
Czyżby wynikało z tego, że monopol 
twórczości przeszedł obecnie w ręce 
pici pięknej? Nie sądzę- Dowodzi to ra­
czej tej starej prawdy, że wszelkie 
konkursy literackie nie mają sensu.

Sądząc po ogłoszonycli dotąd powie­
ściach, wyrok sądu konkursowego był 
trafny. Istotnie, nagrodzona pierwszą 
nagrodą powieść p. Wandy Melcer-Rut- 
kowskicj „Miasto zwierząt" jest z tych 
rzeczy najlepszą, chociaż autorka „Rę­
kopisu Ulrycha Branda" p. Eugenia z 
Bierońskich Weincrtowa (II. nagroda) 
umie głębiej i przenikliwiej patrzyć na 
życic.

P. Melcer-Rutkowska, znana już z 
dwu poprzednio w ydanych powieści i 
ze zbiorku poezyj., z pasją szuka wyra­
zu dla najnowszych dreszczów i krzy­
ków życia. Ceicin jej zdaje się być uję­
cie istoty dzisiejszej powojennej kultu­
ry filmowo-radiotelefonicznej, Chwyta 
iednak tylko jej. ekscentryczną i łechcą­
cą nerwy powierzchnię, a nie umie do­
strzec najbardziej zasadniczych tej kul­
tury motorow. W omawianej powieści 
dopięła tego, do czego zmierzała: na 
przykładzie Louiou Royal pokazała bez­
denną n cośe i pustkę żj, cia gwiazdy 
fihnowel, oderwanej od gleby rodainnej, 
rzuconej w wir świata kosmoDolitycznc

go, nud^ccj się wśród botonCt\», tfżjck

etrystycznych.
literackiego ..Lektor")

i narkotyków pseudo-sławy, zblazowa­
nej, niezdolnei do silnych uczuć, zale­
dwie w objęciach Chińczyka odczuwa­
jącej jakiś cień wzruszenia erotycznego. 
Nastrój bezcelowości życiowej tej ład­
nej dla oka jętki jednodniówki dobrze 
utrzymany. Sankcja moralna jasno, 
choć dyskretnie wyrażona. Mimc to 
czuje się, że pewne strony życia Lourou 
wyraźnie autorkę pociągają.

Sprawy o wiele głębsze, przeżycia 
bez porównania subtelniejsze porusza p. 
Weinertowa. Pociągają ją tajemnicze, 
irracjonalne pokłady duszy ludzkiej, nę 
ci ją niezbadana sfera podświadomości 
Z wielką przenikliwością wgłębia się w 
psychologiczne stany duszy swej bo­
haterki, z niezwykłą subtelnością i z nie­
małą siłą suggestywną rzuca promie­
nie księżycowych blasków na upiorne 
zjawiiska z zakresu okultyzmu.. Styl po­
wieści doskonale do tematu zastosowa­
ny. Żadne zdarzenia ani kształty nie za­
rysowują się w ostrych konturach, ja­
kie oizcdmiotom daje św.atło dnia. 
Wszystko tonie w niepewnym, przy­
gasłym zmierzchowym półcieniu Wy­
rok śmierci, wykonany na Uirychu 
Brandzie, byłym oficerze niemieckim z 
wojny światowej, a później komuniście 
z grupy „Spartakusa", zjawienie się je­
go wikbnń żonie Krystynie i jego rozkaz, 
by odszukała zatajony przed nią przez po 
licję szyfrów, rękopis, który napisał w 
więzieniu, a który zawierał niesłycha­
nie ważne dla Francji tajemnice odwe­
towych przygotowań wojennych nacjo­
nalistów niemieckich, obłęd Krystyny, 
jej pobyt w sanatorjum dra Berga, któ­
ry leczy tę „opętaną XX. wieku" arcy- 
subtelną metodą (zdaje się metodą 
Freuda), pojawienie się dwu oficerów 
żanaarmerji z istniejącym naprawdę rę 
kopisem Ulry'clia celem zmuszenia Kry­
styny do wyjawienia szyfry, zbiodnia 
dra Berga^który zabija kapitana żandar 
merji z mieści dla Krystyny, aby ją 
uzdrowić przez dostarczenie jej fatalne­
go rękopisu, samobójstwo i pogrzeb • 
doktora, wreszcie zniszczenie rękopisu 
przez pastora Ilulda w imię dobra ludz 
kości — wszystko to przesuwa się 
przed oczami czytelnika raczej w formie 
marzenia sennego, niż rzeczywistości.

Niezwy kia psychoparyczna niemal 
nadwrażliwość autorki przebija się tak­
że w charakterystyce osób głównych i 
ubocznych, oraz w opisach przyrody i 
innych przedmiotów, żywych i mart­
wych. Jej kultura umysłowa i duchowa 
wznosi się wysoko nad przeciętność. 
Jeśli ta książka nie jest tylko artysty­
czną permutacją i egzageracją subiekty­
wnego przeżycia, ale swooodną kon­
strukcją twórczą, w takim razie mamy 
do czynienia z talentem istotnie niepo­
spolitym. Książka ma jednak zasadni­
czą wadę, r.ie jest powieścią .poiską, 
ale powieścią niemiecką, napisaną PO 
polsku. Środowisko, ludzie ,idee, tempe­
ramenty, nastroje — wszystko jest nie- 
mieck e. idzie to tak daleko, że często 
całe dłuższe ustępy i djalogi są pisane 
po niemiecku. Io jest niedopuszczalne.

Trzecia laureatka p. Aurelia Wyle- 
żyńska, autorka interesującego studjum 
o Marji Leszczyńskiej, w powieści p. t 
„Niespodzianki" postawiła sobie jako 
cci danie autentycznej tj. nieprzepusz- 
czoncj przez pryzmat duszy mężczy­
zny, psychologii kobiety z zikiesu 
pi zeżyć er otyczno-seksualnych. Wpro­
wadza więc kooiety-hetery i kobiety- 
matki, kobiety niewierne z zasady i nie 
w ierne z powoęfjt zaniedbania przez mę­
ża i odsłania śmiało rozmajte tajemnice 
buduaru, sypialni, gabinetu lekarza cho­
rób kobiecych i garsoniery, wpiatając 
to wszystko w tok opowieści wcale zaj­
mującej. choc niedość artystycznie 
sharmonizowanej i niezbyt w swej eks­
presji oryginalnej.

Z przyjemnością stwierdzić należy, 
że w wydawnictwach firmy ,Lektor", 
która początkowo poszła była zbyt 
skrajnie w kierunku sensacyjno-eroty- 
czno-psychopatycznym widoczny jest ; 
zwrot ku bardziej poważnej, a przede- , 
wszysfkiem rodzimej twórczości. Świad 
czy o tern. prócz wydania kompletu 
utworów Przybyszewskiego, zbiorowe

©
wydanie dzieł Gabneh Zapolskiej. Pod­
jęto je z całym pietyzmem, nar.żnym 
wielkiemu, choc bardzo nierównemu ta­
lentowi tej pionierki naturalizmu pol­
skiego, uwzględniając nietylko powie­
ści, zawsze mogące liczyć na chętnych 
nabywców, ale także utwory dramaty­
czne („Kaśka Kariatyda", „Tresowane 
dusze", „Małaszka", „Matka Szwarcen- 
kopf", „Jojne Firttłkes", „Moralność 
Pani Dulskiej", „Ich czworo") a nadto 
zbiory krytyk teatralnych („I sfinks 
przemówi"), tudzież artykułów dzienni­
karskich („Nieśmiertelniki", „Przez mo­
je okno", „W zamyśleniu").

Za zasługę należy również poczytać 
„Lektorowi" wydanie trzech dłuższych 
nowel Adama Asnyka („Wśród lasu", 
„Opiekunowie" i „Parma Leokadja").

Wśród wydawnictw tej firmy z dwu 
lat ostatnich spotykamy z rzeczy pol­
skich nadto: nowete Juljuszowej Maka- 
rewiczowej („Nowa Galatca"), wzoru­
jące się w intencji na renesansowych 
dialogach „Rozmowy o miłości" przed­
wcześnie zmarłego poety Jana Gelli, no 
wele Stanisława Obrzuda, „Honor Ka­
ro!? Pęksy" i wreszcie doskonałe, fra­
pujące fantazje kolejowe Stefana Grabiń­
skiego, przedstawiające w sposób pra­
wdziwie artystyczny j oryginalny, nie­
prawdopodobne zdarzeni z pogranicza 
obłędu i okultyzmu.

Przypuszczamy, że zwrot ku swoj- 
szczjźnie nie jest tylko przejściową fa­
zą w działalności „Lektora", lecz że 
przedstawia się jako zapowiedz stałego 
i umiejętnego popierania poważnej i 
wartościowej twórczości rodzimej.

Władysław Kozicki.

L.czba państwowych szkćł <rei:tkh' 
cgóhiaks?taLąicycli w Polsce nie do­
sięga cyfry 280, Podczas gdy prywat­
nych szkół średnich jest Przeszło

Jak widzimy, sjoołeczeńistwo samo 0- 
płacaijąc prywatne szkolnćotwo, dopo­
maga państwu w utrzymywaniu odt>u- 
wrcćniej ijSści szkół średnich przy n:e 
wystar zającej liczbie szkól pąjisiwo- 
wych. WeHtug programu dla s/k'4 śie- 
dnch państwowych, pierwsze tr/- 
klasy gimnazjalne, t. zw. ipadlmaowa 
mają Jo toktr 1925/1926 przejść d j szk0 
ly powszechnej, tj. mają się programy 
naukowe tych klas pokryć z progra­
mami klasy 4, 5 i 6-tej kiisy szkoły 
powszechnej, a gimnazjum państwewe 
miałoby skrócony 5-Ietnj kurs, a lice­
um 3-letni.

Ne wchodząc wycenę skutków dal­
szych taikiego postawion a sprawj”, o 
czem szeroko dyskutował ostatni Wal­
ny Zjazd dyrektorów s_kół śrsJrńch 
we Lwowie, to jedno już teraz stwiar- 
d?rć należy, iż szkolnictwo prywatne, 
tracąc najliczniejszą młodzież i opłata­
mi utrzymującą nieliczną młodz eż w 
wyższem gimnazjum, zaczn e siłą rze­
czy ulegać stopuńowej 1 kwMacji, w na 
stępstwie czego jaszcze mniejszy pro­
cent polskiej milodzieży za,sJać będz;e 
nasze uniwersytety i wyższe szkolni­
ctwo zawodowe.

Pomeważ z drugiej strony w żywio­
łowym odruchu szerokie sfery nauczy- 
cielskie i rodzicielskie domagają się 
wprowadzeni z powrotem do f kla­
sy nauki języka łacińsk ogo — nie PO- 
zostaje pryy atnym zakładom, jak wpro 
wauzenie z Początkiem bieżącego roku 
szkolnego nauki tego języka dn I, kl

Przez to Podyktowane interesem sa­
moobrony wprowadzenie łaciny Jo I 
klasy, kwestią skróconego próg amu 
dla 5-letn'ego gimnazjum i 3-1 •■niego 
liiceum, tak forsowanego przez pe yne 
koła polityczne i oświatowe, może b\f 
nawet rozwiązana tak dla dobra szko­
ły średnie? jak i samej 7-letniej sokoły 
powszechnej. M.

+ 2721
Za spokój Juszv ś. p.

In£. Jana Tcihiczylla 
docenta pOutechniki i l”rek ora ewi­
dencji katastru, odbędzit się v. p erw- 
szą rocznicę śmierci t 1 we czwar­

tek dw 2’ b. m. o podz. 7 ra 10 
N tlOŹ EŃ 5 T *0 Żat PEN E 
u kościele parrif. im. św, al \4a<>da!env
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„SŁOWO POLSKIE” Kr. i39 2 dnia 22 maja (324.

Lwów, 21 maja. «
TEATR WIELKI.

Środa, 21 maja, o g. 7.30 „Eiig-anh.sz One- 
gin”. (Goścanny występ Argasińskiej.)

Czwartek. 22 maja, o g. 7.30 ,,Mazepa*'. 
(Po raz astata'. Gościnny występ zelązow-
słPegoJ

Piątek. 23 maia, o g. 7.30 „Nieuczciwi”, 
dramat w 3 akt. Rovetty i „Piętro Caruzo”. 
óitatnat w 1 aikde P. Bracco. (Gościnny wy­
stęp Żelazcwskiego.)

TEATR MAŁY.
Srod3. .21 maja, o 2. 7.30 Myśl”.
Czwartek, 22 ma!a. oJ £ 7.3 1 „Bęben”.
P‘3tek, 23 maja, o g. 7.30 „Myśi* 1 * * *.

TEATR NOWOŚCI.
Środa 21 maja, o g. 7.30 „Maridi”.
Czwartek, 22 mała, o g.7.30 „Z'ęć kawa­

ler”.
Pi? tek, 23 maja, o g. 7.30 „Maedi”.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Pfotek. 23 maja: St. Przybyszewski, od. 

czyt pt. „Czarna Magla a czarownice”.

DO P. T. PRENUMERATORÓW!
Zawiadamiamy tą drogą tych P. 

T. Prenumeratorów, którzy dotąd 
jeszcze nie uiścili prenumeraty za 
maj br. i ewentualnych zaległości, 
źe z dniam 23 b. m. wst rzymuje- 
my im~&yaylką dZłSeńrsika.

— Ostatnie przedstawienia - „Myśli” 1 
Bębna**. Dwie sztuk', które w Teatrze Ma-f

iyrti zdobyły sobie ogromne pcwo.lzeńe 1 
powszechne uznanie tj. „Myśl” i „Bęben1*, 
zejdą już niebawem z repertuaru, gdyż na 
afisz wejdzie nowa rzecz. •,Bęben” to śwje- 
tna, pouod.,a i wesoła komedia, która tłaje 
istotnie Idlka chwil beztroskiego zapomnie­
nia; „Myśl** zas to mezmiernie c'ek&wy 
dramat psychologiczny, nie wvst»w 'any do 
tąd na żadnych scenach polskich. Obie sztiw 
k' grane sa u nas świetnfo.

— P‘erwszv występ ArgasfoskhjChoy- 
nowskiel. Dziś ti. w środę wystąpi po raz 
pierwszy gościnnie jw Teatrze WRlkun zna­
komita śpiewaczka w dasKonalcj swej roli 
fatjany w „Oneginie”. W pairnec; I wi»wan 
utkwiła dobrze ta pairti? Argasińskiej, któia 
słusznie może ją zahezać do aiiepszych w 
bogatym swym repertuarze. Abonament bę­
dzie ważny.

— Roman Żelazowski wystąp' jeszcze
tylko w „Nieuczciwych** i y „Piętrze Ca- 
ruzo”. Mistrzowska gra Juo'la:a w tych 
zwłaszcza sztukach występuje w całej peł­
ni. Pierwsze przedstaiwenfo w piątek. 23-. 
bm. . *

— Dla młodzfoży szkolnej raz jeszcze 
riójdzie w sobotę popołudni a „Dom otwar­
ty” Bałuckiego. Bilety wcześnie do naby­
ła w lokalu ul. Fredry 3. w dn'a zaś przed

staw’ ma w kasie teatnalnej.

— Odczyt Stanisława Przybyszewskiego. 
Stanisław Przybyszewski bawiący cbwlo- 
wą we j-wowie, wygłosu w pfotek, 23 bm., 
w sali Towarzystwa Muzycznego ’ odczyt 
pt? ..Czarna roagja a czarownice”.

— Młodzież Wszechpolska. W GeJzielę, 
25 bm., o godz. 10 rano, odbędzie s‘ę ple­
narne zebranie Kola z referatem kol. py- 
bekiego pt. „Stanowisko rćcliberake a Po­
stęp grupy społecznej”. Porządek obrad 
obejmuje równ>eż ważne spraw/ organ-zau 
cyjne. Obecność wszystkich członków bez- 
y zględnte konieczna.

— Małopolskie Towarzystwo lekarzy 
weterynaryjnych Posiedzenie naukowe od- 
vJz>e się w sobotę. 24 bm.. o godz. 18, 

st# Nr. VI Akadem] medycyny’ weter. 
Na zaproszenie Towarzystwa wgłosi Dr. 
Peknai Sohusterówna. Adiunkt Zakładu 
Anatomii patolog Uniw. J. K., wyki? I pt. 
„U techn‘ce i wynikach badań josw‘adczal- 
r-ych na zwierzętach w cela wrtwarzanG
raka”,

-1 Organizacja Narodowa II. Dziś odczyt 
Dr. Wolańczyka „N‘emcy a Polska”. Począ­
tek punktualnie 7 30 w'cczór,

— Z Zarządu głównego Z. L. N. m. Lwo 
wa. Jutro, we czWartek, o godz. 7 Wlecz 
w lokalu klubu (Pańska li) dalszy W'eczór 
dyskusyjny nad protekcją prezesa ‘nż. K. 
Gąsiorówskiego na lemnit: „Zagudnieira 
kiesów wsthodrJch”. Wszystkich członk >w 
Z. L. N. i sympatyków' uprasza we o przy­
bycie 1 wżycie udziału w dyskusji. Obec­
ność członków kom'sj> poi.tycznej 1 szkolnej 
'Zarządu gł bezwzględnie konieczna.

■— „Społeczeństwo polskie w Ameryce”. 
Odczyt na ten teinat wygłos' iiićc, we 
czwartek, o godz. 7 wlecz, w sah Kąs na >• 
Kola 1 t.-art, p. Miairta Mazurowska. k'ero 
v, nicz&ja państwowej szkoły powszechnej w 
Buffalo. P. Mazurowska zwiedza całą Pol-

ż-cajac się zc szkolnictwum tutej- 
szem i ze sprawami Państwa, ażeby po 
pewroc'e do Ameryk' pracować skuteczniej 
na rzecz dobra Państwa P-afckiego. wochód 
z odezyi.i przeznacza p Maizurowska na 
fundusz' wakacyjny dla młodzieży uchodź­
czej. . .

— Pierwszy akcdem'cfci wieczór dysku­
syjny. Staraniem „Czytelni Akadem'cki'ej‘‘ 
(gdbedzie sit w sobotę, 24 bm. o godz. 7 W.

Z SALI SĄDOWEJ.

(Wyrok).

Rozprawa przeciwlko Rudolfowi Kel­
lerowi oskarzoLsitnu o otrucie żony za­
kończyła się wczoraj popołudniu.

Sędziowie Przysięgli zaprzeczyli U 
głosami pytanie w kierunku skrytobój­
czego morderstwa, a oatoimast Po­
twierdzili jednogłośnie pytane w kie­
runku kwalifikowanego zabójstwa. Na 
tej podstaw te, Trybunał wydal wyrok 
skazujący Kellera na 15 lat ciężkiego 
więzienia. Skazany zastrzegł sobie 3 
dni do namywu.

Z
wr sal’ Twa z referatem akad. Z. Stahla 
Pt. ' „Idea Związku Nar. Polskiej Młodz. 
Akad.”, Na wieczór ten zaprasza Zarząd 
„Czytelni” ogół polskiej młodzieży akadic 
in‘ckiej.

— Lwowskie Towarzystwo Lekarskie, 
XVIII. Posiedzenie naukowe odbędzfo się 
dnia 23 maja br? o godz. 18, w Pćhklimće, 

L'ndego 5, z wykładem Prot. Dr. W.
M.oraczcv,sk‘ego „Wydzielanie nerek i pę­
cznienie tkanek”.

— Związek Okręgowy T. S. L. ski„da 
gorące podz*ę<kowanie tym wszystkhn, któ 
■rzy współudziałem swo'm przyczynili s*e 
ao uśwetnienia akademii 3-c‘S Majowej, 
jak równ‘eż tym, którzy nte szczędząc tru­
du wzięli udział w zb‘órce na „Dur Naro­
dowy”. Zbiórka uhezna w an'u 3-go Maja 
ur.zynosła 16 1 pół miliarda mk.

— Polskie fow emerytów paustwowych, 
wdów i s'eró , Wato zgromadzenie odbę- 

s>ę dnia 25 maja (niedziela) o go.iz. )1 
przed pot. przy ul. Pańsk'ej 11. I. p. Spra­
wy ważne.

. — S. S. Nazaretanki we Lwow!e (Unji 
Lubelskiej 9) otwierają z początkiem no­
wego roku szk. obok już "stwejącego gim­
nazjum 1. kurs żenslk. Senunańum naucz, 
lnformacyj udziela Zarząd Zakładu codzkn- 
nte od 4 do 6. 2698

Wp‘sy dc 1. Jtl. gmin im. H. Jordana tul. 
św. Mikołaja 16, nr. telef. 1436) przyjmuje 
s'ę w godz'nach urzędowych od 13—’4. 
Dyrekcja. 2558

— 7at).twę Wiosenną z tańcarn’ na do­
chód budowy Sanatorium w Warochcie i#‘ 
rządza w soootę dn‘a 24 maja 1924 w sa­

niach Kasyna I Koła Pteracko^tystycznego 
we Lwowie Związek Stowarzyszeń urzęd­
ników z wykształceniem akademfokiem 
przy łaskawym współudziale Artyst. Oper. 
JWP. Cygaiuka, KoraD'auki. L‘powsk'e], 
Popowiczówny ' Puchalski. Komitet kono- 
roA-y „Zabawy** tworzą PP. BągłSwa Ed­
wardowa, Netwnanowa Józef., Ponramkow- 
ska Marja, Staliłowa J-ccnardowa, Wein- 
fehlowa Jankta, Wodzicka Jerzowa. »Dr. 
Dembowski Ignacy, D' Hamerski Wiktor, 
Generał Malczewski Juliusz, Kurator Snbh'1- 
ski Stanisław. Wojewoda Z'mny Stanisław 
i Radca Województwa Żelcsk, Zygmunt 
Ziap"oszen‘a do nabycia w SekretarjacKs 
Kasyna * Koła literacko al tystyczncgo lub 
w Prezydium Izby Skarbowej, (plac św. 
Ducha 1) u Dra Robakowskiego. Początek. 
„Zabawy” o godz. ? wieczorem. Mneyijai 
wojskowa. Bufet we własnym zarządzie. 
Strój dla Pań spacerowy, dla Panów daa- 
ciągowy. Wstęp od’ osoby 3 zł. B'let akat- 
dendcki 1 zł- P‘ękny i wiHce humanitarny 
cel „Zabawy” ściągnie mewatpLwe w so­
botę do Kasyna : Koła literacko-artysty- 
cznego liczną pubhczn.ość, zwłaszcza, że 
wymóg1 cg do wstępu i strojów są bardzo 
skromne a program „Zabaww nader uroz-
maiiconj. ____ 2733

— Z opery. SPanf^ Kochanku” cieszy 
się nadal liczną frekwencją ptiblicz.iości 
lwowskiej i pozalwowskiej. Spotyka się 
bowiem bardzo często osooy, które z po 
za Lwowa przyby',ają umyślnie celem 
posłuchania przemiłej opery .Mieczysła­
wa Sołtysa, tak wdzięcznej dia polskie­
go serca ze względu na swą treść i mu­
zykę narodową. Są dywhicy, którzy nie 
opuszczają prawie żadnego przedstawię 
nia, wiedząc, iż coraz zażylsza znajo­
mość z operą, podnosi stopień estetycz­
nej przyjemności. Ale niestety dają ;ię 
słyszeć coraz częściej głosy, że wyko­
nanie tej pięknej opeiy staje się coraz 
ir r.iej staranne, że śp.ewa się ją coraz 
szybciej, że czyni się skróty, które n.e 
są niczem uzasadnione; chóry śpiewaj? 
cotaz mniej czysto i coraz mniej — w. 
przeciwieństwie do pierwszych przedsta 
wień — są w zgodzie z rytmem i kaDel- 
mistrzem. Przedstawienie poniedziałko­
we było już bardzo przeciętne Musimy 
kategorycznie zastrzedz się przeciw ta­
kiemu deprecjonowaniu narodowej muzy 
k; tam, gdzie staranność w wystawianiu 
i postarzaniu „Proroków” ifp. jest zu­
pełnie widoczna. Będziemy śledzić z ca­
łą dokładnością dalsze powtarzania „Pa­
nie Kochanku” i nic dopuścimy do tego 
aby w tymsamym przybytku polskiej

Oskarżony, w obawie w yraku, chcąc 
podziałać na sęJizfów, przeciął sobie 
przed W”czorajs ą roaprawą o godz» 6 
rano żyły u rak. Natychmiastowa po­
moc lekarska unieszkodliwiła zamach. 
Keller siedział wczoraj na rozprawi 
z obanidażowanemi rękoma. Keller 
przeciął sobie żyły brzytwą, której dc- 

| starczył mu ktoś na rozprawie. Do­
chodzeni w toku.

sztuki, w którym złożono tvle dowodów 
pieczy i staranności o operę polskiego 
kompozytora, miały się odbywać mar- 
now ania pracy wysiłków artystycznych 
Opinja muzyczna Lwowa nie może tu 
penosić żadnych uszczerbków. Przypu­
ścić nam wolno, że dyiekcja teatru za­
pobiegnie niezadowoleniu ludzi sobie ży­
czliwych.

— Wymiana znaczków na kopertach.
Generalna Dyrekcja poczt i telegrafów 
zezwoliła obecnie na wymianę niezuży- 
tkowanycli znaczków markowych nale­
pionych na kopertach wraz z wdnośnemi 
kopertami lub częściami tychże zą po­
średnictwem miejscowych urzędów po­
cztowych.

— Nawałnica z piorunami. Kilkunasto 
dniowy upał ustąpił wczoraj we Lwo­
wie nrejsca rzęsistemu, deszczowi, któ­
ry w ciągu dnia zryw$ się kilkakrotnie, 
o grdz. zaś 2 popołudniu zmienił się w 
gwałtowną ulewę z piorunami i grzmo­
tami, wypłaszając z ulic przechodniów, 
oraz... beczkowóz, pracowicie skrapla­
jący jezdnie. Przez dłuższa chwilę o szy 
by okien dzwoniły nawet ziarnka gra­
du. Ulewa zmyła gruntownie lwowskie 
prochy i brudy, nie wyrządziła nato­
miast nigdzie szkody w mieszkaniach 
niżej położonych. Była więc pożyteczna
i pożądana. Nie wiadomo tylko, co dzia­
ło się po wsiach,

—- Pielgrzymka do-Zndwórza. Stara­
łem Sokoła-Macierży odbędzie się
pierwszego dnia Zielonych Świat S bm.
tradycyjna piegrzymka do Zadwórza ce 
lem oddania hołdu poległym bohaterom. 
Listki r>a wieniec (pv 250.000 mk.) sprze 
daje kancelaria Sokoła. Dochód przezna 
czorty na utrzymanie w bursie w Ka­
mionce Strumiłowej uczma A. Czeka- 
łowskiego, sieroty po poległvm pod Za- 
dwórzem.

— Zlot Sokolstwa w Wilnie. W dn
8 i 9 czerwca w czasie pielonych Swuąt 
odbędzie się w Wilnie Zlot Sokolstwa 
Polskiego, który równocześnie będzie 
narodową manifestacja kresową w daw^ 
nej Jagiellonów stolicy. Sokolstwo Dziel 
nicy Małopolskiej dla zaznaczenia łącz­
ności z kresowem naszem miastem we­
źmie żywy udział w* uroczystości. — 
Chcąc umożliwić wzięcie udziału w uro j 
czystości organizuje Dzielnica Sokola'1 
Małopolska wycieczkę. Pragnący wziąć 
udział, zwłaszcza wycieczki szkolne, 
mogą zasięgnąć bliższych informacji w 
gniazdach sokolich.

— Ściganie lichwy tekstylnej. Z no- 
rćwinania cen zlotowych piod'ii<tóv7 8 
frclnycłi i 'wyrobów tekstylnych jest wi 
G czna niesłychana drożyzma ty h osiat 
nich, co każdy z konsumentów docke- 
nrlc odczuwa na syej skórze. W Pol­
sce wyżywić się dostatnio jest bardzo 
łatwo, ale ubrać ndąsłycsbanie tru.d.10. 
Jedną z najważniejszy ch przyczyn dm 
zyzny tekstyliów’ jest niepropcoeiy.al- 
nie duży zycsfk Pośrednika, czego naj- 
znamienniej zytm odpowred-i:k'eri jest 
wzrost ilości sklep'wv tekstylnych w 
porówna w z ich ilością przedwojenną 
o kilkadziesiąt razy. Dlatogo — przy­
puszczany — wskazaną jest zainicjo­
wana przez lwowskie województwo 
akcja badania eon fakturowych, do któ 
rvch wiolno sprzedawcy dobijać tylko 
zysk god fiuy, obracający się w Pncen 
t«cfa Przedwotenn^nh. a znaczcie n ż- 
szv od zysków dzisiejszych. Dyrekcja 
policji ma — jak nos informują — or- 
ganizoynć kilka komjsyj rejonowych, 
których zajd-uniftm będzie skrupuUtaa >

kontrola faktur. Dz>atelność taka GP’e- 
ra się na racćach murowanych; jeś’i 
kupca nie stać na uczciwą, kalkulację, 
ntech zwija budę i oceidzie na swoje 
miejsce do niecki z bobom prażonym, 
do handlu gałganami, lub na posadę 
subjokcika do firm soldnych. Ubycek 
sklepów Pasożytniczych nie zaszkjlń 
społeczeństwu, obejdzie się też bez 
mcii skarb Państwa. Zupełnie wystar­
czą sklepy solidne! Jeśli mowa o ści­
ganiu lichwy tekstyliów, należy przy 
tej s ■■"mibniości skierować aueł Pol ad­
resem pana prezydenta miasta by 
przez odnośne biura brat s:ę do ściga­
nia Uchiwy rzetelno i szczerze. Dok1^- 
mowany czasem argument, że należy 
być Pobłażliwym dla „niedokładności 
baji iłowych”, boć przecie grzechem 
jest niszczyć stan kup'eck?, nie w’ylrzy 
mufo najlżejszej krytyki. Chronić nam 
trzeba i troisz,czyć s;ę o kuniectwo i cz- 
ciwe, ą dla takiego kupiec!wa najlep­
szą będzfo ochroną dławienie gni:v-d 
wyzysku ichwiaTskiego i powojennych 
metod handfawattfa. Zaznaczyć należy, 
że w’ Warszawie Podobna ekspertyza, 
faktur data bardzo ładne wyniki: kilku­
nastu nieuczciwych kupców powędro­
wało za kratwi, w następstwie czego 
zrzeszę ma kupieckie dobrowolnie zauro 
pouowaly rządowi okofo ■kO-procsnfo- 
w*e obniżenie cen loez żadnego zresztą 
uszczerbku dla własne? kieszeń1. Jak 
widać, wszystko przy dobrej woli i e- 
norgji da się zrobić.

— Z sesji magistratu. Na wczoraKzej 
s *sji magistratu udz’e;ono konsensu bu 
dowlanego firmie Ru.ker - Hoeflinger 
na nadbudowę 2-go Piętra w realność? 
Przy uil. Asnyka, tudzież na rekousPuk 
cję 3-piątr.awiego domu przy ul. Roi-1 
mów 31. .Tak widać z poAvyż;rego 
•ruch budowlany we Lwowie* zamait 
zupełni'. — Dw’aj hotelarze zosi.d? u- 
karani grzywnami po 24 zł. i 53 zł. za 
mewpiisywpnie gości do książki Inte- 
Icwej. — Uchwalono irządzić steryli­
zację mleka w przytuPsku dla dzieci 
przy ul. Kadedkiej, tudzież odrestauro­
wać 2 komnaty w Parterze kTÓlewsk:ej 
k}’.mjiem'cy w rynku. — 35 dozorców’ i 
właś sc&p cłoi;u'ó4^ ukarano g(flywł?a- 
mi za braik czystości w kam?eni;ą..h.

— Kary na rzeźnTów i piekarzy. W 
0'tatnim tygodn u kilkudziesięciu rźcż- 
ników i Piekarzy ukarano grzywuani 
od 2 dó 50 złotych za inforrzestrzezii- 
nic csfmflń taryfy maksymalnej. Naj- 
większe grzywn^^aplaciP następu’ąov 
ixmowr’e: Maks Ńaęht. N. Ssitz. Lęrhcl, 
Mar”!n Oleksów, Szymon Hart.d i J 
Spiegei,

— Cennik hotelowy. Magistrat rod- 
wyższył wczoraj cennk pokojów’ h :- 
tciowych o 30 procent, prawąbn a i ib- 
nic w wisjzku z podwyżką czyn?'ów 
najmu, wschodzącą w życie z an • m i. 
czerwca. Przy nowej powWyższoiy ta­
ryfie cena najdroższego pokoju w pier­
wszorzędnym hotelu nie przekroczy 4 
zł. na dobę plus 40-procemitovy poda­
tek gminny. Z porównania Iwowsio.ego 
cera? ką chociażby z krakowrskm. ‘ nic 
mówiąc już o warszawskich, wynka. 
że hotele lwowśkie są o 50 procent 
tańsze cd krakoiwskich.

— Zmarli we Lwow’e. Groegerówna Ire- 
iiezenioa, lat 16. szp. pow.; Wojnar Ste­

fania.- córka zarebnika, 1. 18. pav deny zak ;
V arczyńsk' Józef, pry w. urz., 1. 75, Sn,lova 
'■ Manug?ewicz J.an Grzegorz, ein. sekre­
tarz Mag., 1. 51, pl. Dabrow9kUga 3; Źmur- 
kowia Teodozja, wd. do stii foż. keL. 1. 72, 
Muranska 32; Werner Antoni, urz., I. 51, 
hstytut med. sad.; B'lińska Helena, wd. po 
star, radcy Skarbu, 1. 61. Potockiego 54; 
Berczłak Jantoa. c. zarobnicy, l 3, s.zp« św. 
Zafji; Sydoruk Ołena, I. 67, instytut tued. 
sad.; Kozak Anna, zarobmca 1. 60, szp. 
'•'w.; Herłas Jan, rolmlt, 1. 55. szp. pow ; 
Karczmarz Jan, zarobnik, 1. 65, szp. pow.; 
Kogut Józef, zarobnik. L 50, szp. pow'.;’ 
Łepsy Eedko, służący. 1 29, pawiłoiy zak.

— Bezpieczensł wo na peryferiach 
miasta. Ubiegłej niedzieli, gdy przy 
sprzyjającej pogodzie mfodzież gimna­
zjalna pod kierunkiem profesorów wy­
szła do lasów podmiejskich, aby ode­
tchnąć świeżem powietrzem, zdarzyły 
się dwa wypadki, które niezbyt chlub­
nie świadczą o bezpieczeństwie, panu- 
jaeem na przedmieściach lwowskich. 
Oto gdy kilkudziesięciu uczniów z prof. 
13. powracało drogą snopkowską i zbli- 
uało się ku miastu — napadlo na nicii 
kilkunastu snopkowskich nożowców, z

\
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których jeden rzucił się z nożem w rę­
ku na ucznia z niższej kla^y Tylko 
energicznemu wystąpieniu, profesora 
zawdz'ęczać należy, że spokojnie idący 
uczeń nie padl ofiarą zbrodniczego in- 
stvnk podmiejskiego nożowca. Didać 
należy, że ucz.iiowie zachowywali s.ę 
zupełnie spokojnie i nie dali najmniejsze 
go powodu. Drugi podobny wypadek 
zdarzył się na Zamarstj nooóe.

— Aresztowanie „amerykańskiego" 
atfc dzieją. Trzyjech<4 z Ameryki niejaki 
Dawid Bicknof, 16-lctai chłopak i zaraz 
rzucił się w wir złodziejskiego światka. 
Kraul na lewo i prawo i specjalizował 
się w kradzieżach kieszonkowych. — 
Oncgdaj powinęła się noga młodemu 
wiekiem i za widem kieszonkowców’ 
i wpadi w rętoe posterunkowego w chwi 
li, gdy skradł Bi on. Sołtykśewiczowi 
portfel z piemądzmt

— Nagły zgon. Wczoraj zmarł nagle 
zamieszka1 orsy ui. Krótkiej ślusarz 
Michał Solarowicz. który od dłuższego 
czasu chorował na gruźlicę. Wezw any 
na miejsce lekarz dzielnicowy dr. Do­
liński stwierdził śmierć wskutek wy­
buchu krwi i poiecił odstawić zwłoki do 
Instytutu medycyny sądowej.

— Zamach samobójczy. Amoniakiem 
usiłowała wczoraj otruć się Zofja Żu. 
kówna. Pogotowie ratunk awe po udzie­
leniu chorej pierwszej pomocy pozosta­
wiło ją opiece domowej. Powód bliżej 
nieznany.

— Pod protektoratem Gen. t>yw. Mal­
czewskiego. Dcy O. K. VI. Lwów, Frezji* 
dent? m Lwowa Neumana. Kuratora Okr.

' Szk Lwów Sob'ńsk‘cg.0 odbedzk się w so- 
iaUu. dwa 24 maja 1024. o godz. 7 vsccz. 
w sałacie Ogniska Ohterów Łalojj* lwów— 
sDej (ul Fredry 2) Pierwsza Akademia 
Szermiercza wychowanków Korpusu K..d?- 
tów Nr. *1 przy wspólud/zUle Lwowsk'e'ao

, nu Szeimierzy
Kolebka, i pion'er polskiego spo ru. me- 

y. .ts, rycerskiej tradycji Lw*w. zoirJer- 
. i.yL zawodu i rzenrosla od lat dawnych 
irktosnik, pośpieszy z pewność a na posaz 
tej najbardziej rycerskiej, najszlaDiem1 uszej 
B-dęzi sportu-

Za Komitet: Ppłk. Zebrowsk W.aay 
Daw, Rur. Sedlaczek Leopold- Komemant 
Ko,p Rad. Nr. 1, f auczyc‘el szcrtmerki.

Strój w'zytowy. Wstęp 2 zł., dla a .ade- 
nlkow ‘ mlodz‘eży 1 zł. B‘bt iam l‘jnv (4 
osoby) 6 zł. Biicty do nabycia w kra r cia 
larj> Ogniska Oficeiów codzienne od godz. 
9 do 12 w dnńi Akadem? od godz 6 przy
kasie. ‘ 2732---------- ----

LETNISKO „STACUOWA WOI.A” w
Ilfebc;<ow‘e gruntownie odnowione. Zarząd 
zaopatrzył je w r. b. nabiał, Jarzyny- rp 
Letnisko posiada znakonnta kiichtiN \ uda 
źródlana wybornej jakości. Ceny przystęp­
ne. Sezon od 1 czerwca 1924. Zgiojzetua: 
.. T Krzysztofowicz. Lwów. Sokola 4, 

ii. p. ____ 3734

witęifflr ?wo'wySkk«Sw

nauczycielskich we Lwowie, rozpocznP 
się dnia 10 czeiwca b. r. o godzinie 3 
po południu. — Warunki ogłoszone w 
szkole żeńskiej im. Staszica II piętro 
w Dyrekcji Państwowych kuisór na- 
uczycielsKich - ■ -5

W Administracji naszej złożySi.
Na II. Dom Techników: II i iii rata dla 

ticzczenku paataęc1 śp. Władysława Szy­
mańskiego 10 złp.

Na Tow, „Dzieci na w>cśA: 7. ekazji *m.e- 
rńn p. Zafji S2czurk:ew'czów ay, W Ż. 
10 900.000.

Na ociemniałych żołnierzy: Zofia Rema- 
nowiczówna 10.000.000.

Na obiady dla inteligencji fkiiebtńa): Lu­
dwik ‘ Julja C.crpleńscy 500.000.

Na wstydzącego się publicznie żebrać in­
teligenta, kalekę, wydalonego bez zaopa­
trzeń.;. > środków do życ'a. n'-e mogącego 
a powodu paraliżu oracować na życ‘e — 
„Szczęsna-* 10.000.000.

Na Tow. Szkoły Ludowej: Złożone w 
tramwaju przez p. Ryszardę Kroczakąwnę 
Ra ręce p. H. Nuz-kowsDej ".8,000.000; 
Czwarta rata daniny oświatowej proi. ilu- 
ber 10.009.UUC

5pcrt
Korty tęnn:sowe. Tow. Zabaw Rucho­

wych oddało do użytku publicznego 3 korty 
fw pa Au za rogatką stryjska' za opłatą 
1.50 zł..-za godzinę (z piłKami 2 zł.). Z kord 
tow korzystać może (bezptatiće) młodzież 
szkolna. w dmacn e-odzznach p; zeznać, o- 
nych dla danego zakładu.

Strajk pracowników gminnych.
W sytuacji strajkowej pracowników 

gminnych nie zaszła żadna zmiana. — 
Wczoraj wieczorem na muraah miasta 
pojawiło się następujące zawiadomie­
nie;

ZAWIADOMIENIE.
Wskutek rozporządzenia Pana Prezy­

denta miasta z dnia 20 maja 1924 r. 
wzywają podpisane Dyrekcje Miejskich 
Zakładów Elektrycznych, Zakładu gazo 
wego i wodociągowego we Lwowie 
strajkujących pracowników tychże Za­
kładów do powrotu do pracy w prze­
ciągu 24 (dwudriestuczterecii) godzin

AUiiiJi ums umi immn

Tilsty z kraju.
□ TARNOPOL. Koncert ..Bardu", i 0. 

maja bT. odbył się w nasz.ni mieście 
koncert inauguracyjny Towarz. śpiew 
„Bard"; zjawiskiem tern zostali mie- 
sikańcy naszego miasta naprawdę za­
skoczeni. Cicho, bez rozgłosu i bez szu­
mnej reklamy, młode to Towarzystwo 
przedstawiło nam swój artystyczny do­
robek we formie nadzwyczaj miłe; i po­
żytecznej. Nie wchodząc w ocenę po­
szczególnych utworów wykonanych 
przez ten zespół śpiewaczy, z łożony z 
pizedstawicieli wszystkich polskich 
warstw Tarnopola w ilości 30 łudzi — 
wyrazić tnusimy nadzwyczajny podziw 
dta pracy dyrygenta p. Radcy Koehma- 
ra, który poza swojemi ciężkienu zaję­
ciami służbowymi potrafił tchnąć w tu­
tejszą Pclonję nowego -ducha pieśni 1 
pod energiczną swą barutą zebrać aż 
tak poważną ilość, karnych, a luzem do­
tąd chodzących wykonawców i dać Tar 
nepołowi to. czego brak od szeregu lat 
■przykro odczuwać się dawał, to iest ze­
spół męski chóralny. Chór głosowo ró­
wnomierny o imponującym kolorze ba­
sów przedstawiał się znakoimcie. Utwo­
ry pmerożnej treści i kompozycji, prze­
ważnie polskich autorów,. poważne jak 
Cżubskiego — Modlitwa Jagiełły, Nie­
wiadomskiego — Z łąk i pól 1 utwory 
Lżejsze, jak Przestroga, Bąk i róża lub 
Gallowskie pieśni ludowe — dalą gwa­
rancję, że przy dalszej konsekwentnej 
pracy i karność' Towarzystwo stanowić 
.będzie bardzo ważną, choć tnidną pla­
cówkę kidturalną na tutejszych k-esach.

Solistami koncerru byli: pna Stefania 
Hingierówna, art. op. lwowskiej, która 
odśpiewaniem kilku pieśni Karłowicza 1 
kilku arji operowych dała rię poznać 
Tarnopolowi jako śpiewaczka koloratu­
rową o poważnym rozmachu artystycz­
nym, oraz p, kap. Niemczewski, który 
w długiej i trudnej partii Jagiełły7 oka­
zał nam swój piękny głos i sumienną 
nad nim pracę.

Osobna zaszczytna wzmianka należy 
się p. Wittnerównie, która w miejsce prof

Dział Lizcnomiczny.

ZAKUPY TYTONIU W HOLANOJI.

Warszawa. (Tel. wł.) 20 maja. Na­
czelnik wydziaku mono-Poiu tyro iłowe­
go p. Kazimierz Relza-Oitaowski wró­
cił z Holandii, gdzie bawił wraz z p 
Stanisławem Haoelą, urzędmikfe.n te­
goż urzędu w sprawie zaratpu surew 
ca tytoniu na potrzeby państwowych 
wytwórnk

.WIaf?QE?3$3ł gssnctterczB.
.Międzynaiodowj ZJaed Naukowej Orga­

nizacji Pracy. . W roku b‘eżąeym 21—24 
kpoa -odbędzie s:ę w Pradze Czeskiej Mię. 
ozynarod >wv Zjaz-a Nauitowej Organizacji 
Pracy. Na zjeźdz‘e tyin będą poruszone 
najaktualniejsze zagadnienia współczesne w 
dziedzinie gospodarstwa narodowego, ma- 
iace dla Polski szczegółu e don osie znaczę- 
r-e ąe względu na obecny sanacyjny okres. 
W nbec tego niezmiei nie jest poża lane, aby 
sfeiy przemystowe > techniczne Polsk' t-rzy 
iely udz'al w zjeździć w ccii zapoznaufa 
się z nainowszemi metodami pracy i wy­
twórczość-'. Kolo Inżynier-iw 0'gan’zacji 
przy Stowarzyszę; j Teclnóków podjęło 
s‘e sLmwaaa tych .wszysaJcb osóp, krore-

tj. do dnia 22 (dwudziestegodrugiego) 
niaja r. 1924. godziny siódmej rano, z 
tern zastrze żeniem. że ci z pośród straj­
kującego pcsonalu, którzy nie zastosu­
ją się do tego wezwania uważani będą 
za rezygnujących dobrowolnie z zajmo 
wanych dotychczas stanowisk. Dyrekcje 
przystąpią bezzwłocznie do przyjmowa 
nia nowego personalu na opuszczone 
stanowiska.

We Lwowie, dnia 20 Maja 1924. ! j
Dyrekcje Miejskich Zakładów Elektry, 
cznych. Zakładu gazowego i wodocią­

gowego.

Majerskiego w ostatniej chwili podjęła 
się wykonania na koncercie szeregu u- 
tworów fortepianowych. Przyznać trze­
ba, iż mimo krótkości czasu przygoto­
wania. występ tej niepośledniej miary 
pianistki wynagradzany był burzą zasłu 
żonych oklasków i kwiatami, stanowią- 
cemi uznanie za jej artyzm i obywatci- 
skie stanowisko, iakiei okazała dla mło­
dego Towarzystwa w trudnej chwili.

Życzymy temu Towarzystwu tak pię 
kne rokującemu nadzieje, szybkiego i 
pomyślnego rozwoju, przyczęm wyraża­
my nadzieję, że nie powinno zamykać 
swej działalności w murach samego • 
Tarnopola, ale winno nieść pieś^połską 
aalej na kresy naszej Ojczyzny’ 1 budzić 
uśpionego ducha w narodzie i tworzyć 
ten cud, o którym śpiewało w pierw­
szym swym utworze, jak mię informo­
wano kompozycji samego dyry genta tej 
sympatycznej drużyny śpiewaczej — 
Czekamy dalszych owoców tej pracy i 
śiedzić będziemy "etapy rozwcu Towa­
rzystwa. Swój. ,

□ SLOWITA. 3-ej Maj. Oncgdaj w 
tutejszej poćslkej szkole starań.em na­
uczy 'ellka'-Marji Piekarskiej odbył s? 
obchód 3-go Maja. Po nabożeństwie * 
kazaniu djdeci edegrały w szkole sztu­
czkę okolicznościową. Na wieemrku 
było tez dużo dzieci ruskich, które m - 
mo, że we wsi jest także ruska szko­
ła. zdradzała niejednokrotnie ochotę dc 
uczęszczania do szkoły polskiej. Oby- 
watelstwb i mteRgencia miejscom 1 bi-. 
rą w Pracy społecznej bardzo żywy u- 
dzial.

□ ŻABIŃCE. świętokradztwo. One- 
gdaj w nocy włamali się do kościoła w 
Żabińcach, w powiecie husiatyńskim, 
nieznani sprawcy i skradli jedną puszkę 
srebrną, wewnątrz pozłacaną, wraz z 
komunikantami, puszkę, bronzową. pozła 
caną. kielich srebrny pozłacany z nabi- 
sem u spodu Józef Horodyski, dwa re­
likwiarze branżowe, puszkę na oleje św. 
i kilka innych naczyń kościelnych. Spra 
wcy zbiegli bez śladu.

by pragnęły przyjąć udz'ał we wspomnYi. 
nym zjeździć. Zgłoszen-a sk:srowv\yać rij- 
leży tylko do 1 czerwca br. do Kota btój - 
nierów Orgaiuzacji. Kancelaria Stowarzy­
szenia Techników PolsUcIi w Warszawie.

Jak powiększają się wpływy 
skarbu.I

Podatki bezpośrednie ogółem,
W styczniki wpłynęło 7,758.1 Ib zf. 
W lutym wpłynęło 35.262253 zł.
W matcu wpłynęło 59,133.891 zl.
W kwietn.u wpłynęło 50,291.959 zł.

podatki bezpośrednie bez Podatku 
majątkowego.

stjrcznhi wpłynęło 
W lutym wipłynęło 
YV marcu wpłynęło 
W kwietniu wpłynęło

5,969.529 zł. 
7.304.77! zł. 

12,636.42') zł, 
32,313.111 zł

Podatki pośrednie.

W 4}taZ4Qiu .w.Piyn®» M>3,4>9 ZŁ

/

V/ hitym wpłynęło 11,690.764 il
W rr.oircu wpłyńcie 15,335.743 zł.
W kwietniu WipĆynęio 16.950 457 zł.

Cła przywozowe.
W luty m wpłynęło 5.358.S4S zł..
W lutym wpłynęło 7,969.3ta d.
W marcu wpłynęło 13,058.17' zL
W kwietniu wpłynęło 21,137 099 zł.

Różne opłaty, stemPie,, grzywny.
W stycknfu wpłynęło 2,538.320 z?
Vv lutym wpłynęło 3,916 607 zL
W marcu wpłynęło 5,945 572 zł-
W kwietn u wpłynęło 6,02.?.53> zł.

Opłaty wywozowe.
W sityc/talu wpłynęło t?d4.4">2 z{.
W lutym wpłynęło 397.542 zł.
W marcu wpłynęło 2,020.06° zł.
W kw.erf-.i,Su wpłynęło 3,311.35 J zł.

Monopole.
W stwczniu wpłynęło 3.500 541 zl.
W lutym wypłynęło 4,227. i-T zł.
W marin wpłynęło S.235.OS0 zl.
W kwietnn wpłynęło 104917.620 zł.

Ogólne wpływy z powyższych
tytułów.

W styczniu wpłynęło 27,793.76i zł.
W lutym wpłynęło 63,464.255 zł.
W marcu wpłynęło 103,729.13S zł.
W' kwiotnu wpłynęło 108,331.788 źt.

Stopniowy wzrost wpływów z da-
nin i monopol; jest nąilepszą gwara'i- 
cją urz.eo<yw,:!s’t'n'einia programu sana­
cyjnego Skarbu,

Wystawa polska w Kon­
stantynopolu.

Na posiedzeniu Stowarzyszeniu 
Kupców Polskich w Warszawie w dniu 
28 lutego 1924 r. został utworzony Ko­
mitet Organizacyjny Polskiej Wystawy 
w Konstantynopolu, pozostający pod 
przewodnictwem honorowem PP. mini­
strów- spraw zagranicznych M. hr. Za­
moyskiego i przemysłu i handlu inz. J. 
Kicdronia. Wystawa odbędzie się w 
okresie od 12 września do 3 październi­
ka 1924 i zostanie połączona z targiem, 
polegającym na przyjmowaniu zamó­
wień na podstawie wystawionych wzo­
rów Wystawa urządzona będzie na 
obszemem terytorium położonem w od 
powiednim punkcie Konstantynopola. 
Przestrzeń użytkowa jest bardzo znacz­
na, przydzielone miejsca nie będą więc 
pod względem rozmiarów ograniczone. 
Termin,składania deklaracji do 1 czerw­
ca 1924, termin dostarczania ekspona­
tów do' 15 lipca 1924.

Zwrócić należy uwagę na wielką do­
niosłość zamierzonej wystawy dla pol­
skiego przemysłu. Układ sil gospodar­
czych państw Europy środkowej i 
wschodniej oraz położenie gwgiraficzne 
Polski stwarzają naturalną konieczność 
ekspanzji handiowo-przemysłowej na­
szego Państwra właśnie na Wschód. 
Wysoki bowiem rozwój przemysłu i do­
skonała organizacja handlu w ościen­
nych krajach zachodnich powodu'ą tam 
że dla wyrobów polskich znaczne trud­
ności .konkurenci jne. Nizki natomiast 
rozwmj przemysłu M’scliodu jakoteż 
terytorialna blizkość z nim Polski stwa­
rzają dla nas nader korzystne warunki 
ubiegnięcia państw innych w usadowie­
niu się na rynkach wschodnich.

Ze względu na to. że du ekonomiczne 
go opanowania Wschodu dążą już sy­
stematycznie inne państwa, z naszej zaś 
strony nie uczyniono dotychczas jesz­
cze w tym kierunku niczego, przeto z 
faktu organizowania Poiskiej Wystawy 
w Konstantynopolu po "winny tutejsze 
sfery przemysłowe i handlowe skorzy- 
stail .i również ze swmj strony poczynić 
możliwie największe wysiłki. Daleko bo 
wiem idące udogodnienia i ulgi przyzna­
ne uczestnikom Wystawy nader szczę­
śliwie rozwiązują kwestię kosztów ma­
terialnych.

Spodziewać się wobec tego należy, 
że tutejsze sfery przemysłowe w do­
brze zrozumiałym własnym interesie
we. ,ną w omawianej Wystawie lak
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nafflczn ejszy odział. Ewentualne zgło­
szenia uprasza się nadsyłać do biura 
Lwowskiej Izby nanaiowej i przemy­
słowej, gdzie w Oadzieie rnaiu handlo- 
wegst zasięgnąć można wszelkich infor­
macji. *

posiedzenia Izby hanalo- 
' wej i przemysłowej.

Na paniedzLaJkowem plemarnam Po- 
sćetfżamu Izby haiudlowci dyn. Trawiń- 
ski i Tcmtwr AlaK spra,<k z czynności 
biur Izby.
i W okresie sprawozdawczym P.ezy- 
djum Izby poświęciło baczna uwag*; 
kwostji przesilenia gospodarczego ob- 
jawiającegn się obecnie w okręgu Izby, 
nodiobnie jak zresztą w calem Państwe. 

,1 tak zwołało Prezydium na 2. maja 
Wszystkie prganizaicje przemysłowe i 
handlowe na poufną bonferemcję. celem 
omówtieiifa grożących obe.nie upadło­
ści w przemyśle i handlu. Ponadto 12. 
maja odbyła się w Izbie łrońfei emcja ce 
tern zastanowienia się nad sytuacją, w 
hartownym haindlu tekstylnym i obmy­
ślenia środków złagodzenie kryzysu go 
siKwarczugn.

Niemnftęj Prezydium Izby zwołało o- 
sobr.o Posiedzenie Komisji bankowej z 
iidz'afem reprezentanta Odrtziaitu Ma- 
łopoiWogo Związku banków we Lwo­
wie, dla umówian'"1 środków, celem u- 
dogndnienia i Potapiidhfa' kredytu ban­
kowego dla przemysłu i handlu. Zwią­
zek baaikow wyraził gotowość w współ 
mrący z Izbą w tym przedmioiais i no­
minował 4 przedstawicieli, swoich ce­
lem porozumiewania się Z Izbą we 
■v szyssjitóch kwestiach, dotyczących 
stosunków sfer gospodarczych z ban­
kami. W najbliższym czasie odbęirló 
się z tymi delegatami konferencja dla 
omówienia i ewentualne rewizji ken- 
uycji bankowych.

L)ia częściowego złagodzenia bra­
ków Płynnego Pieniądza oames.ou się 
ćo Dyrekcą. PKO w Warszawie z pro­
śby o poczynienie starań, ażeby wszyst 
kio większe urzędy puectow®, jako or­
gany wykonujące funkcje PKO przyj­
mowały' bony złote do wymiany. — 
Wreszcie celem zmniejszenia cię tirów 
Public mych, sooczywający'ch objo.iie 
r.ą przemyśle i handlu, odniesiono się 

■jg rządu, w sprawie wprowadza. Kj 
waloryzacji opłat do ZasJadu ubezpie­
czeń robotników od wypadków.

Na we-wanfe Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu udzieliło Prezydjwn Izby 
informacji dla jakich przyczyn stosunki 
haudloiwe mięuzy Polską a Francją nie 
rozwijają się dość pomyślnie i jakie­
go powoda eksporterzy PoLscy Sicie ka­
ja slp w obrocie handlowym z Francją 
do zagraJcznych pośredników.

Prezydium Izby odniosło się do Mi­
nistra handlu i Przemysłu w sprawie 
rozdz.ału kontyngentu na wywóz trzo- 
ay^iljłe»nej za granicę, z prośbą, aby 
Główny Un^jd przywozu j wywozu, 
który udziela poawolona Prawe wyłą­
cznie zw.ązlkom ag amyra na terenie 
L- Królestwa Kongresowego, uwzględ­
nia! także małopolskie firmy zawodo­
we.

Ze względu na bardzo ograniczony 
kontyngent pa-zponów ulgowych dla 
chow handlowych, wynoszący dla 
województwa lwowskiego i stanisła­
wowskiego zaledwie 500 sztiik, odnio­
sło się Prezydium Iziby do Mini ner 
siwa Przemyślu i Handlu z prośbą o 

■ zr.fesicmte ograniczenia Kontyngent a 
tych paszportów ulgowych, albo przy­
najmniej o wydatne Podwyższenie k)n- 
tyngerttu.

Na. prośbę Przemyślu naftowego w 
Di ohdbyczu, odniosło się Prez-djum 
Izby ponownie do Mimżsierstwfc 3>a*bn 
w sprawie kreowania Urzędu celnego 
w Drohobyczu.

Ministerstwo Kolej! żelaznych u- 
wzKlędnćłio żądanie Izby, tyczące Się 
rozszerzenia ważności taryfy ulgowej 
na eksport materiałów drzewnych do 
wszystkich stacyj granicznych.

Prezydium Izby interweniowało w tu 
tejszej Dyrekcji kolejowej w sprawie 
praktykowanych przez niektóre stacje, 
przeładowania transportów drzewnych 
i Zwrócfitó uwagę tfo dotkliwe szkody, 
jakie taka mar/pulucja przemysłowi 
drzewnemu wyrząąza. Dc Min.sia.'-

stwa Kołeji Żelaznych wystosowało i 
Prezydium Izby także mencoHał prze­
ciw podwyższaniu taryfy na tutejszych 
kolejach Iokabrych o 50 ptoIc.

W otdipiw.eoz5 na interwencję Izby 
don^sła Generalna Dywłteja Poczt i 
Telegrafów, że tutejsza Dyrekcja okrę­
gowa otrzymała już polecenie, aby 
trzykrotne doręczanie przesyłek listo­
wych we Lwow’e, zaprowadzone zo­
stało .dcsnec' nie z aniem 1. maja Nr.

R. Za diarjew .oz udawał spra wę z 
wynuKOW interwencji, przedsięwz’ 'tej 
przez •delegację Izby u prenrera Grab­
skiego w sprawach podatkowych. Alin 
Grabski oświadczył delegacji, że na ra 
zie metma mowy o zwolnieniu tempa 
podatków, natomasc zwolnione będzie 
tempo waloryzacji ciężarów, jakie na­
kłada na przemysł ustawodawstwo so­
cjalne.

Omawiano mastęwfe przedłożony do 
zaopiniowania nrojekt ustawy o mono­
polu spirytusowym. Izba wypowiedzią 
ła się zasadmcizo Przeciw ustawie, po-
meważ rednak najprawdopodobniej be 
dzie ona ucrrwaiona, poczyniono nad 
rro«ektem szereg zasadniczych uwag. 
Zdaniem Izby ustawa monopolowa po 
watra zawierać tylko normy, dotyczą­
ce nostopolu, z puszczeniem innych,

Z giełdy lwowskiej.
j łt! J3P'L’-r*-' tprrnj7:j i £w$w< 20 maja.

Na rynku walutowym sytmcjai irtzmie 
n.oria. Kursa walut utrzymana. Na |ieldz'e 
walutowo-Jewizowej duża podaż. Obroty 
dość 1'czne.

<Na gietJzh efektów baissa trwa w' dal­
szym ciągu. Zupełny brak chętnych r.aoy- 
wcówł dlatego też tiansakcje. które z ko 
nieczuośc1 dochodzą do skutku, zawierane 
sa po kursach óaglć niższych. Z akcyj tan­
kowych po lalka transakcji w hujoiećżnym. 
Pokredz‘e 1 Przemysłowym. Z innych koto- 
wauych rPeco interesowano się Browarami. 
Chodorowem * Tespami. Kursa bardso 
słabe.

Także na giełdzie n'ekotowau?ch zupełny 
brak zainteresowana. M nimalncl cbroiy 
w Foreśfe, Olkuszu, Schoenie, Przeworską 
i Węglówkach, Nawet tak zawsze popular­
ne Oazy i Jaworzno prawje bez obrotów.

Giełda akcyjna przeżywa okres bardzo 
ciężkiego ktyzysu. Wytworzyła się sytu­
acją tego rodzaju, że cokolwiek i jakkol- 
wrelk się sprzeda, to zpwszc s‘ę dol rze 
SDrzeda. bo na następnej g‘sl.lzie można się 
tan ei znaczn*e odkupić a cokoiwek * jak­
kolwiek srę kupi, to zawsze źle się kup1, 
to nie uteżna nawet uzyskać tego. co

Wart. D\wid. 20 maja 19 maja 16 snaja
ooinin 1923 1924 Akcjo nłaca źuai;' tra n s aKCi e
Mkp. z kuponem bieżącym Zł. igr. Z' Igr.

mxp.
280 70 149 Bank Związkowy . — — — — — —

0*98280 42 120 Bank hipoteczny . - 90 — 94 0*91 -0 93 0*93—0*97
1000 300 609 tank handi. pozn. — — — — *- —

— — — Bank Komercjal. — — — aa.
280 56 14(' Bank Maiont.Iski . — —- — — — —
280 4Ż 149 Bank pówsz. kred. — 14 — 2 0.15-0*19 0*10—0*15 0*06-0*10
280 42 130 Bank Przemysłów. 39 — 53 ■ (•4O-Ó-52 0 45—0*55 —

1000 250 Bank Rolniczy . — —
19

— — 0*50-0*58
2S0 56 84 Bank Ziem. kred.. — 17 — 0*18 0*28 I
280 56 84 Bank Zemelny . . — — — — •— a— 0*28

100U — 600 Zw. 5p. Z. wPoz. — — — Ma

500 _ — •\gmchemia . . . — — — —
1000 _ _ Bracia Bisnupscy . — — —

8*10—8 50
—

500 500 _ Browary - 7 85 8 15 7 95-8*05 9*10—9*50
1000 21 3U0(.- ćhodoiów 5 — 5 15 ou8 5-16 3 40-5 >0 <ó 90—6*25

Chybie, fair cukru 7 65 7 85 7 76 — 8*3b—b'a0
_ \ — Cegielski . . . . — 65 —. — — 0*63-0*66 0*/2

1000 200 1000 Ćmielów . — — — — — — 0*9 —0*95
— — Fabr Lokomotyw — 65 — — 0*65 0 75

140 22 140 Gafota..................... — 5G - — — 0 ju —
140 800 — Galicja .... — — — ■7“ ““
140 119 — Górka..................... — — — —
140 280 14; Karpaht . . • — — — —
280 168 200 Krakus . . . — — — — — ““
280 200 5000 MarynlnZ. p. ogrod — — — -- — —

1000 90 _ Niemoiowsui — 64 — 66 0*65 0*60 —
Nitrat**, Zasł. ch. — — — — — — *—

1000 300 400 Óikos..................... 3 25 3 45 3 30-3 46 3*48—3*60 3*95—4*00
500 60 Parowozy . . - — 44 — 46 0*47 047—0*48 —
500 20ó —» Pezet..................... — 24 — 26 0*25

1000 — 75> Płótno1 . . . . , — — - — — —
350 14 170 Pcfcisk..................... — — — — — —, —
te 100 350 Pętaka nafta . . . — 49 — 51 0*50 0*58 0*65-0*70
o00 225 400 Poiskie Tow. Bud. 11 — 13 0*ll‘/a-0*12 0.11-0*12 —

10000
140

1500
100 280

otęga .....................
Rakszaw? .... 3 10 3 30 3*15-3*25

— 1
3*50

Rohn Zielii ki . — — — — — — —
200 21 40 Siersza elektr. . . — 49 — -4 C 60-0-53 0*45- 0*50 0*45
14n 450 Siersza górn. . . 5 80 0 05 Ó99-T96 — 6*75—7*25
280 — 56 Spót. Wydawnicza. — — — — — — —

— ___ „1 ehdte“ T. akt — - — — •*—• —« —
looo ISO 350 Lespy ... 8 00 6 25 6*00—6*14 Ó*30-OaO 675-700

140 98 280 Trzebinia f. rnasz.. — —■ — — - trS0-.I 180 250 Ursus..................... —•* — — — . — —
500 15C 500 Wild i Ska . . . — —'■ — — — — —

1000 170 1070 Zieleniewski. . . 11 55 11 90 11*70-11*85 12*75-12*80 14*25
— — impex Ska h3nd!.. — — — — ' i— — —
500 100 300 dolski Glob . . . — — — —

1000 169 200 Pol bal..................... — — — — — —
1000 260 210 ^olsot .... — — — —- — —
410 70 25v) Fohaft ... — — — — — — Ma
5.0 100 600 Wawel................... — — —

aotycząlcych Podatków, p odukcji stro 
ny utudLczjej ittl. Wykonanie należy 
oddać ąłbo bezpośrednio organom Pań­
stwowym, albo Prywatnym przedsię­
biorcom a nie dyl ekcjoeii mo iomio- 
wym, które nie sa ani jednem aa drv- 
gtem. Rozmiary monopolu należy o- 
graniczyć do zajęcia spirytus- : zmo­
nopolizowania handlu surowcem, rato 
miast Przeróbkę spirytusu zwolnić z 
pod monopolu, Należy udzielać koace- 
syj stałych a nie 3-letnjch, ze względu 
na wysokie kapitały inwestycyjne — 
Frzedisrtawiaieli dc Państwowej Rady 
Spirytusowej winny dciegowrć orgt.nl- 
zrej-f zawado we, a nie mianować rząo- 
Usta'vę o monopolu należy uzgodnić 
z usrawą redukcji miejsc wyszynku. 
V/ myśl powyższych dyrektyw ma 
Lrezydjum iżby zredagować sz^zjgólp 
wą opinię o projekcie ustawy Po uzy­
skaniu odpowiedniego mauerjału od ifl- 
teresowanych orgtózacyj, kł4re w be 
żącym tygodniu urządzają zjazd w 
Warszawie i Lwowie.

Wśród innych wniosków Izba u- 
chwaliła odnieść się do władz skarbo­
wych o odroczenie na dalsze 2 rntasą 
ce terminu wykuou Patentów Przemy­
słowych, który zbiega się z term turni 
płatności poaafku majątkowego; „

s'ę włożyło. K’edyś jednak tnus! to ustać, 
bo przcc‘eż gramcą wszystk ch wartości 
jest zeio, od tej gran.cy juz ii‘3 jesteśmy 
ptzy kursacn ooecnycii zbyt daleko. Kio 
przetrwa, ten wysra. tylko jak długo 
irzcoa czekac r Na to pytanie trudno odpo- 
u edZ‘ce. Jeaiiii podmią iygotne. ‘nn1 txi‘e- 
s‘ące.

iransakcje w akcjach: Hipoteczny 0.02,
O. 92, u.oz; Pokieu u.ió, U.iO. u.,io, tup; 
przemysłowy O.cU, U.dł, O.-Jc, u.ąj, O.dZ, 
Uoz, o.ii. o.su, U.-i/, U.óu; Z. B. K. O.ts; 
biowary 6, SalS. .'.93, (./.9Ó1, Chybiu /.75; 
N<mojowsk‘ 11.0.5, (J'kuS .i.lJ, ó.óć, c.eO; 
Parowozy 0.45; Pezet u 25; Naiia O..:u;
P. 1. B. O.Jlid, 0.12; pakszawi 3.2o. 3.15; 
Siersza el. U 50. U.oo; Siersza g. o.yo, 5.Ł5; 
lespy o.iU, 0, turo, ó.it, 0.12, 6.0o; Zuzlt'- 
n;ewsk‘ li.tO, 11.zd; drndorow ó.td, n.Ob.

Ttuitsattcie w Jincjtcu tnekomwanych: 
Bank Zeman tsetsaj 0.09; Bru^ger O.o5; 
Poresta o.oo, 0.45. 0.40; Gazy lo; Gazy 
zacnodike 4.50, 4 40, 4.42; Ga^zolhia 1.2u, 
1.21, Giassocągi 1.20. 1.15; Jaworzno (zój 
?2, 21./5, 2i.o0, 2i.25. (drobne.) 25, 2l.',5, 
25; Oiitusz 0.40, 0 43, 0.44; J^ZeWarsk Ilia 
okaz‘c‘ela) 245, (imicnnyi 150; Schoen “a: 
W ęglówk' 0.375, 0.325.

Lwów, 20 maja.

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:
Dolar ef. 5*22—5

(9,396.000- 9.435 OOń
N. Jork , 5-171/,- 5 i8J/0

(9,315.000-9,333 .ÓOJ)
Funt sztet. „ 22 58 -22 63

09,64 1.000) 40,734.009
Frank szwajc. „ 0 9236 - 0*9237

(1,662.430 - 1J96S.660)
Frank franc. , • 0*2853

(510.390)
Kor. czeska „ 0*1528 — 01539

(275.049 — 277.92 J) 
» austr. 0*0009736—0 9007365

(132 43-132.57)
Liry włoskie 0*23—0*2315

(416*700)

DOLAR W WOLNfM OBROCIE: 
9,400. 000.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 20 mała.
Waluty I dewizy. Tendencja bez zir.'any. 

Oolaty 5.i£t£; N. Jon- 5.13)6; Londyn 
22.5yS; Paryż 28.10; Wiedeń z.32K; Pra­
ga ,5.31; Włochy 23.00; Beigja 24.00; Szwaj 
caria 92.00. Holandia 194.15.

Mhjonówka 0.38; Bony ziołu 0.70; Po­
życzka złota 7.50; Pożyczka aobrjwa 3.09.

Akcje. Tendencją słaba. B. Dyskontowy 
waisz. 9.75; B. dli H. i P. 1.90; B. Kredyt, 
warsz. 1.00; B. Handl Poznali 3-4U; B. 
Przemysłowy 0.40; B. 2w. Sp. Za.r> 5.50; 
Kijowski 0.35; Sp'ess 1.13. Blekryczność 
1.60. S‘ła Światło 0.60; Chouorów 6.00; 
Czersk 0.90; CuDer 4 20; Węg.el 3.o0; 
Nafta 0.70; Brugge, 0.85; Nonsl 1.23, Ce­
gielski 0.60; Li'Dop 0.71; Mojy.ejćw 7.15; 
Norbl'n 0.45; Ortwem n.3O;. Os.. owleck'e 
9 00; Parowozy 0.38; Poc*sk 1.35: Kohn 
0.7u; Ursus 1.60) Staradhowice 3.20; Za­
wiercie 45.00; Żyrardów 39.00; Żegluga 
0.30; Ćmielów 0.90. (AW.)

giełda krakowska.
Kraków. 20 maja.

Akcje. Tendencja słaba. Przemysłu vy| 
0.42; Małopolski l.UJ; Powszech. Kr. 0.15;. 
Zw. Sp Zar 5.50; loliaii 0.50; Rólnlccy 
12u: Ćmielów 1.01, Zi-clenGwski 11.75; Ce­
gielski 0.67; Parowozy 0.48; 'r;zco'n.a‘ żel. 
0.78; TrzcbinG myuto 5.50; Górka 21.00, 
S'orsza goni. 5.70; Siersza elektr. 0.42; Te-’ 
pege 2.60; Nafta 0.60; Krakus !.35: Chodo- 
n’w 5 30; Strug 2.00; Piaseccy 1.40; Jawo­
rzno (25 ) 23.00, (drobne) 26.00; Gazy wscho. 
dnie 18.50, żachodtra >.50; Chytre b.00; Lo­
komotywy 0.70; Nafta W Kr. 0.60; 1 "n
1.05; Węglówki O.Q3X>» (AW.)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurych, 20 maja. '
Zloty [09.50; N. Jork 5.63In: Londyn 

24.62; Paryż 30.5G, WrfcdeA 7.9291; Praga 
16.62%; Wiechy 25.04; Bslgja 2600; Buda­
peszt 6.75; Helsingfors 14.00; f-ioija 4.07)4; 
Holandia 2H.OO; christjanU 78.00; Kopen­
haga 95.5u; Stockhoim 149.5u; Hpzoanja 
78.00; Brdlsela 2.45; Berhn 0.132. tAW.j

GIEŁDA GDANSKA-

Gdańsk, 20 maja.
Warszawa 109.72—110.28; Złoty J10 85— 

01,40; N. Jo-k 5.7268- 5.7556; 1 on dyn
25 00; Paryż 30.92—31.08. (AW.)

ZBOŻE.
Lwów. 20 maja.

Przy n'ećo słabszym ruchu ogólny obrót 
około 150 tonn. Transakcje pi zeważnle w 
życie, skromno obroty pszenicy. Pszcmcai 
dnb-ej jakości i owies poszukiwane.

Tendencja uPzymana. Cena w żVc!e lek­
ko zniżkowa Usposobienie słabe

Pszenica 19--20 25; żyto 6S'6) 11.25—12, 
żyto 65/66 10.30-10.60.

Ceny szacunkowe bez transakcji: Jęcz­
mień browarniany 11.50—12; jęrzłitDń prze­
miałowy 10—10.50; ow-es 11.5<L—12.50

CENY ZŁOTA i S3EBRA.
Bank Polski, Oddział we Lwowie

płacił wczora, za złoto srebro

1 gr. czyst. kruszej 342
1 ĆCuar 515
1 dukat 11*80 <Ł)
1 floren austr. 2*09 3CŁ
1 _ holend. 2*07 O
1 funt sterling 25*10 c
1 Korona austr. 1.04 <D

’n
1 , skand. 1*38 U
1 marka niem. 1 *22 C
1 rubel 2 55

1 1 frank Unji łacińsk. 0*99 J

o.su
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ót* lwów
DOSTARCZA ZE SKŁADU WE LWOWIE : 

Komnietne urządzenia młynów, WALCE DAYERIO Zurych. — ŁUS2CZALKi 
„MARS" patent KASPAR, oryg. gpzę szwajcarską marki „RE5FF FRAHCK", 

TURBINY Francisa, motory DIESLA lokomooile itp.
Ta!. 413, 1236, 1336.
&drastegr« ,1K1G‘ L'mó.v.

e siŁaa5ESS2n232^sa!asEłm3zz

s«a,s szurną
KUPNO I SPRZEDAŻ.

KAPFLUSZH l WOALE ŻAŁOBNE poleca TOPOL- 
NICKA, ul. Kopernika 1.

ELEGANCKIE i tanie kapelusze aam_kie (o 12 zło­
tych począwszy) poleca magazyn mód Heicny Mul­
ler. 'labieLika 45. Nowości zagraniczne. 2621

v» wic

Wanny
W wiolRim wyborze

trwałe cynkowe, nasia- 
dówki, balje, wanienki,

_______ , baniaki i wiadra własnego
wyroou najtaniej poleca Wojciccn Zając 
Ossolińskich 14. Oryginalne szwedzkie pri- 
musy a Mp. 2O.OOO.OCO. 2291

Fasony słomkowe
we wszystkich gatunkach hurtownie i detaj- 
licznie sprzedają po ceracn fabrycznych

składnicy 2729
RUDOLFA NEUWELTA 
plac Marjacki 8, ul. Kazimierzowska 25 
i Gródecka 72. — Fabryka: Balonowa 3.

Złoto i syebrnolite
Makii! takie

Fabryki Artura Hi. Potockiego w Buczaczu 
(Wyłączne zastępstwo) poleca

P801R NUZIKGWSKI
HANDEL TOWARÓW BŁAWATNYCH 

I K I L m ó W

0 rem może się każdy łatwo 
przekonać, kto odwiedzi nasz

FORTEPIANY, 1 'AN1NA, HARMONJE, Kaim i Syn 
Lwów, Koperniica 16. Telefon 20— 45. 2386

DAM parcelę 260 sążni za mieszkanie 3 pokoje z ku­
chnią. Zgłoszenia pod „Lwów“ do Administracji.

FORTEPIAN komisowy, pierwszorzędnej marki, 1 lót- 
ki, krzyżowy, znakomity, prawie nowy sprzedam. 
Kopernika 1. 26, parter oficyny, gankiem ostatn.e 
drzwi. 2681

PIANINO zagraniczne, najwyższej jakości, piękne, 
pra\i ie nowe. Prawdziwie muzykalnemu sprzedam 
korzystnie. Kopernika 26, parter Skleniarski. 2-583

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalii Bonrd <, 
L .ów, Rutowskieac 8, sorzedale wszelkli formy, 
na zadanie fastryzule oraz Kora kroln 1 «zvcia.

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie w różnych ce- 
nam sprzeda Hanak Pańska 21. Gwarancja za ja­
kość. ______ ___________________________ 2735

MLI KA dworskiego co dnia loco stacja Lwów 7-ma 
rano, odstąpię zaraz około 120 litrów dziennie. 
„Mleko" Administracja. 2720

6-ścio morgowe gospodars wo w pięk..em położeniu 
10 mir ut do miasta z budynkami z wolnej ręki do 
sprzedania ulica św. Zofii Nr. 71. 2718

Koszykarskie

wyroby I materjały
poleca

'„Wierzba"
Ska z ogr. odp. |

Hurtownie. |
Lwów, ul. Kopernika I. 11. 8

Detailicznie: Jj
Lwów, ul. Gródecka I. 2 b. |

2727 |

LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2. 2659

BILETY WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO 
uL Zimoroaicza 15.

flajpoczytełejsK pisRjp „Słowo Polskie “.

— POSADY POSZUKIWANE* —

DAM jednomiesięczną pensję za wyrobienie posady 
biurowej lub podobnej. Zgłoszenia listowne; Adm. 
Słowa pod „Henryk”. 2426

MŁ3DY inżynier mechanik poszukuje posady zgło­
szenia do Administracji pod „Mechanik**: 2643

WYJADĘ na sezon iako towarzyszka chorej osoby, 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. Słowa pod „Wyjazd**.

_______ ____ ________ 2696
GORZELNIK z 14-letnią praktyką, z dłuższemi świa­

dectwami i dobremi poleceniami poszukuje posady 
na ordynarję od 1 lipca. Zgłoszenia Władysław 
Czernichowski Czoftków, Wygnanka dolna. 2541

Wydział powiatowy w Kosowie Województwo Stanisławowskie 
poszukuje:

a) uztiotoiioneg® sekretarza %Xzęw
Żabiu Pobory IX. stopnia st. urzędników państwowych,

b) teśniiki fachowca stwa lasowego w gminach tu­

tejszego powiatu. Wynagrodzenie według umowy.
Reflektanci, którzybv chcieli osiąść w górskiej okolicy zechcą swe oferty 

wnieść do Wydziału powiatowego w Kosowie.
Sekretarz: Komisarz rządowy:

2730 Inż. Lisowski.

GOSPOOYNl-kucharka, z dobremi świadectwami, 
znająca się na gospodarstwie wiejskim poszukuje 
posa*dy samoistnej. Zgłoszenia do Administracji 
Słowa Polskiego pod „Gospodyni**. 2722

DO Krynicy zdolnej fryzjerki manicurzystki. Zgt pod 
„Krynica do Adm. 2719

MIESZKANIA

URZĘDNICZKA zajęta w biurze szuka pokoju z me­
blami lub bez zgłoszenia w Administracji pod „Sło­
wo14. 2604

DO WYNAJĘCIA zamożnym, boczna Issakowicza wil­
la 7 pokóji, stajnia, duży ogród, sad. komfort od 
1. VII, Pisać Tarnowska, Truskawicc, Łazienki. 2667

DWA P0KOJE kuchnia, „pełny komfort** strona par­
ku, katolikowi do wynajęcia. Marczyński, Wałowa 2.

1737

Zarząd Pryw. Gimnazjum humanist.-KoeduRacyjncgo w Bo­
rysławiu — Tustanowicacn ogłasza niniejszem

konkurs
na następujące posady nauczycielskie >

I) historii i geogrefjl, 2) filologii klas (Jęz. łaclńsk.) I Jęz- poiskiegc (na kl. 
niższe), 3) śpiewu i robót ręcznych kobiecych wraz z wychowawstwem dziewcząt 
(ochmistrzyni)

O p sady powyższe ubiegać się mogą nauczyciele: ad 1. posiadający pełne — 
ustawą przewidziane kwr-1 fikacje, ad 2 i 1 przynajmniej odpowiednie ukończone studja 
i praktykę nauczycielską w szkcie średniej »

Pobory podług norm rządowych powiększone o 60% dodatek lokalny, nadto mie­
szkanie, opał i światło w naturze lub odpowiednie relutuni

Nauczyciele szkół rządowych mogą liczyć na urlop. 2724
Termin, wnorzenia podań należycie udokumentowanych do 15 czerwca b r. pod 

'adresem; Dyrekcji Pryw. Gimnazjum humanist. w Borysławiu.

magazyn. 2728
Okazyjna 15-dnIowa

Sprzedaż.
Rpy IwMiireiit®!

Chcąc dać możność P. T. Publiczności 
aopatrzenla się TAMO w eleganckie

i trwałe POŃCZOCHY urządzamy

l5-fiai3W2 Ml SPRłEMŻ
Z cen dotychczasowych 10% opustu 

jedwabne flor zagrań, we wszy­
stkich kolor. . . 5,4004)00 

francuskie flor . . 3,9u0.C0u 
jedwabne filuecosse 4,500.000 
francuskie „ 4,904,000

. fildec. lepsze 5,500.000 
„Ideał" św. m. „Hega“ 5,900.000 
„NIXE“ , „ „ .,900.000
męskie z haft strzał­

ka fildecosse . . 4,850 00'
Rękawiczki zagrań, półjedwabne 1,950.000 
Kaftaniczki dziecinne zagrań. . 3,500.000 

Z cen powyższych 10% opustu przez 
dni 15. hasze ceny -ą najlepszą reklamą, 
a w dowóo, że i towar jest naiippsze- 
jjo gatunnu wymieniamy z chęcią ka­
żdemu zakupiony towar, lub też .wra­

camy pieniądze za 
takowy Jo dni >4 
bez żadnych za­
strzeżeń.
Olbrzymi wytór skarpe­
tek j pończoc • męskich, 
reform i chusteczek po 
cenach konkurencyjnych.
Magazyn Nowości 

dla Pań
„L U N A“

KBPEłaiKl 11*

P. T. Przemysłowcy,
Hurtownicy,

którzy reflektują na zbyt towarów 
w sklepach i kooperatywach 
wiejskich powinni korzystać z działu 

inseratowego

„C jczyzny*.

Tygodnik ten rozchodzi się głównie 
w Małopolsce wschodniej.

fifirEs wydawnictwa: Lwów. ZiaoTSwUza 15.
Ceny ogłoszeń przystępne.

MA&ŁABYSp.WYD.

„SŁOWA POLSKIEGO1* 
DO EABYCIA W KANTORZE 

Zlmorowicza 11-15 i księgarniach.
Stanisław Grabski. Naród a Pańs*wo

cena l.OUO.OuO Mk.
Prof. Dr. M. T. Hubei Albert Einsten 
i jego łeorja (wyd. drugie) cena 400 oOO Mk 
J. Habberton: Chłopyszki Heleny Humo­

reska cena I.UOU.OOO Mk.
Dr Jan Czekanowski: Wschodzi e zaga­
dnienia graniczne Po ski c. l.OOO.OOu M. 
Sir Samuel M. Siuart: O pogromach

, w Polsce cena 4cJ 000 Mk.

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią. Zgłoszenia do Ad­
ministracji pod „Katolik". 2716

RÓŻNE DONIESIENIA.

NOTARJUSZ w Podkamieniu koło Brodów poszukuje 
kandydata notarialnego zaraz. 2672

MORSZYN pod Stryjem Polski Karlsbad Zdrojowi­
sko kąpielowe. Pensjonat Zakładowy przyjmuje za­
mówienia do 25 maja. Warszawa, Topiel 14. Obręb- 
ska potem Morszyn. 2501

RAKIETY przyjmuje i naprawia najtaniej. A. Lukas, 
Akademicka 3. 2717
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oras ws^elRie przy- 
bory maiarsKie &

poleca najtaniej

Lodwiic Hoszowski

Lwów, AKademicKa 3
Telefon o69. 1587
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L. 2647.

KONKURS
na posadę inżyniera drenowego powiatowego

przy Wydziale Rady powiatowej w Kamionce 5?r. z płacą V>ll gru­
py utzędnikóM państwowych z wszystkimi dodatkami.

Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego w Kamion­
ce str. w terminie do 20 czerwca 1924 i dołączyć ;

1) metrykę urodzenia,
2) dowód ukończenia Wydziału inżynierji i złożenia przepi­

sanych egzaminów,
3) certyfikat obywatelstwa polskiego,
4) curriculum vitae.
Posada nadana będzie prowizorycznie: stabilizacja może na­

stąpić po roku zadawalmkjącej służby.
Z pośród kandydatów, pierwsztń-two będą mieli inwalidzi, 

zdemobilizowani wojska polskiego i wykazujący przynajmniej je­
dnoroczną praktykę przy budowie dróg i mostów.

WYDZIAŁ POWIATOWY
w Kamionce str. 1O maja 1924- .

e Komisarz rządowy
268S Poznańsxi.
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Redaktor odpowiedzialny i zarząaca drukarni: Wabeim Aniom SkrzyczyńsKL Z drukanu „Siawa Polskiego*1, Lwów, Zimorowicza 15.


